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Prokurator NTN T. Cyprian naświetla rolę
delegacji polskiej w Norymberdze

(Korespondencja własna ,,Ecba’‘)

Naznaczony na dzień 17. XII . w

W-w .e proces gubernatora dystryktu
warszawskiego Fieichera i trzech in­
nych zbrodniarzy nćem.eckich wywo­
łuje 6iłny rezonans w całym cywili­
zowanym św.ecie. Wynikiem po­
wszechnego zainteresowania jest
przyjazd zagranicznych gości, głów­
nie* ze sfery prawniczej. Należą do
nich prokurator amerykański gen.
brygady Telford Taylor, prok. .Jack

Robin, konsultant Trybunału adwo­
kat Masę oraz adwokat Ben Wald-

Między innymi zapowiedziana swoi
przyjazd liczna delegacja czeska pod
przewocmictwcm szefa nadzoru pro-
kutatorskieęTO Marżąnk-o i dyr. Biura •

Prawa Międzynarodowego dr K. R-

Kroba. :

Więcej od wszystkich zwraca po­
wszechną uwagę osoba przybyłego
w ostatnich dniach z Londynu pro­
kuratora Tad. Cypriana, który przy­
wiózł szereg dokumentów z Głównej
Komisji Badania Zbrodni Niemiec­
kich. Dokumenty te wiążą się ściiś-le
ze zbrodnią,. Fieohera i -jego towarzy­
szy. Prokurator Cyprian reprezentuje
w Londynie nasze interesy w spra­
wach mających ,ża podłoże zbrodnie
niemieckie. ~

.

Prokuratora Cyroriana odnajdujemy
w Ministerium Sprawiedliwości w

Biurze Współpracy Międzynarodo­
wej. - ■ ■■.

— Jaki był udział delegacji pol­
skiej w procesie -w Norymberdze?

— Jest to rzecz znamienna i god­
na uwagi, że Polska to p.erwsze pań­
stwo. które przystąpiło do „Ukradu
londyńskiego o Trybunale Norym-
beioK.m . Układ ten p.Ztwiaywał
przedstawienie oskarżeń przez czitery
mocarstwa, co znacznie ogran.czyio
możliwości delegacja polskiej. Mogła
ona tylko spełn.ać rolę pomocniczą
przez opracowywanie zagadnień pol­
skich i dostarczanie zebranego mate­
riału głównym oskarżycielom, którzy
ze swej strony dopuszczali delegację

1 polską do ławy oskarżycieli na sali

sądowej.;, Trzeba ocenić wysiłek pra­
cy delegacji polskiej, trzeba zrozu­
mieć doniosłość rezultatów tego wy­
siłku. Pozycję swoją delegacja poi
ska wywalczyła sobie siłą faktu, a

w ślad za nią dopuszczono delegację
czeską i jugosłowiańską. Polacy uto­
rowali im drogę. Na marginesie na­
leży podkreślić, że już wówczas, kie­
dy w Polsce szaleli hitlerowcy, a

więc w latach okupacji, zbrodnie nie­
mieckie były dokładnie rejestrowa­
ne, w słusznym przekcnamu, że do­
kumenty będą później zużyte dla ce­
lów wymiaru sprawiedliwości nie­
mieckim przestępcom. Polska jest
krajem, który wniósł pierwsze oskar­
żenia, tworząc w ten sposób wzór

skargi i model procedury postępowa­
nia. Sztab oskarżycieli amerykań­
skich wynosił 1500 osób. Amerykanie
grali w procesie norymberskim rolę
gospodarzy, natomiast delegacja pol­
ska liczyła 4 osoby, co ograniczało
możność jej działania; tym niemniej
brała ona udział w każdym stadium
procesu, a zwłaszcza czynna była
przy przesłuchiwaniu Hansa Franka.
Delegacja polska opracowała wów­
czas bardzo obszerny memoriał oparty
na wyciągach z dznnnika Franka
Memoriał ten wszedł! do akt sądo­
wych, jako jeden z najobszerniej­
szych dokumentów polskich w całym
procesie. Drugim takim dokumentem
był oficjalny polski akt oskarżenia

obejmujący całokształt zagadnień
polskich złożony również przez dele­
gację polska, Poza tym delegacja na­
sza składała sądowi w toku całego
przewodu, oczywiście za pośrednic­
twem głównych oskarżycieli, szereg

dokumentów obrazujących różne sta

dia zagadnień polskich. Delegacja
miała siwoje stałe biuro w Trybunale.

Na czym polega znaczenie pro­
cesu norymberskiego?

Znaczenie procesu norymberskiego
leży w tym, że został tam utworzo­
ny nowy system prawa międzynaro­
dowego karnego, którego dotąd w o-

góle nie było. Zazwyczaj prawo nie
nadąża za tempem życia; mówi się,
że prawo jest stale przez życie wy­
przedzane. W tym wypadku było
inaczej. Odtąd już ustal-cno odpowie­
dzialność jednostek za ich działal­
ność w charakterze głów państwa i
rządu, a także co jest niezmiernie .

ważne, , wykluczono .wojnę spośród
legalnych środków polityki między­
narodowej.

— W jakich następnych procesach
zbrodniarzy niemieckich będzie brał
udział Ob. ProkurrtcT?

— Brałem udział w procesie, który
odbył się w Krakowie we wrześniu.

Sądzono wówczas- Amona Goet-ha, li­
kwidatora -Żydów w Krakowie ~i’ Tał- i
ąowie.’ kotrendaniła ohoł-ów w Pła-
szowie. Go'eih zwany był'powszechnie
kwitem z Płas-ipwa.’-W procesie Fi- i
srhęra. i i-ego towarzyszy nie b-dę
brał ndriaihi. Natomiast będę wystę­
pował w yr,ocenie Bersa t, zw. oświe.-

chńrlłim, który odbędzie się w p—
ezetkagb przva"łe"g reku/ a tak*® w,
procfefde PrhJora i BFrordorfa (cd'-ę -

ózle się w końćn F'teco lub z począt­
kiem marca w Kralwde’,

Halina Kcwrlska

Ambasador Wende
stał przyjęty na audiencji przez
marsz. Tito.

Gen .Smuts otrzymał honorowe

obywatelstwo Aten.

A rab i ogłosili strajk
ita znak protestu przeciw prożydow-
skiej polityce Anglii w Palestynie.

MRP we Francji żąda dla sie­
bie ministerstwa spraw zagranicz­
nych i skarbu.

Prezydent Austrii
R e n n e r domaga się udziału Austrii
w konferencji moskiewskiej w dniu
10 marca 1947 r.

Anglia sprzeda Czechosłowa­
cji demobil wartości 2% mil. funtów

szterlingów.

Cena egzemplarza 3 zł
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Nie idzie nam tylko /o głosy

o wasze serca i wasze

Wielki wie? przedwyborczy
w Krakwie

KRAKÓW (dix) W sali kina „Świt"
odbył się drugi z kolei wielki wiec
przedwyborczy, zorganizowany przez
Stronn'ctwa Bloku Demokratycznego.
Wielką salę kinową wypełnili licznie

przybyli członkowie i sympatycy

Członkowie rzqdu
wa w*ecech przedwyborczych

WARSZAWA. Dzień wczorajszy u-

płynął w całym kraju pod znakiem
manifestacyjnych , wieców przedwy­
borczych.

W Sosnowcu przemawiał do tysię­
cy robotników, przybyłych z całego
Zagłębia wicepremier Gomułka. —

Przemówienie było wygłoszone w ra­
mach ogólnopolskiego zjazdu węglo­
wego.

Wicepremier Gomułka powiedział,
że BLOK DEMOKRATYCZNY. NIE
RZUCA HASEŁ BEZ POKRYCIA, ALE
TAKIE HASŁA RZUCA,
ZE WRAZ Z LUDEM
WAG.

W Łodzi \ przemawiali
Prezydium KRN . płk.

JAKIE MO-
ZREALIZO-

—' członek
Zambrowski

PPR, poseł Rapacki PPS, wojewoda
Dąb-Kocioł SL, prof. Jodłowski SD.
Uchwalona rezolucja wita z uznaniem

jednolity front PPR i PPS oraz wyra­
ża pewność, że MASY LUDOWE DA­
DZĄ ŚWIADECTWO SWEJ JEDNO­
ŚCI, GŁOSUJĄC W WYBORACH NA
BLOK DEMOKRATYCZNY.

Wiece odbywały się także w całym
Poznańskim. W auli uniwersyteckiej
W Poznaniu przemay/lalć: wicemni-
ster Kruczkowski PPR, wicemin. Die­
trich PPS, wicemin. Podedwomy SL
i Strzałkowski SD.

Na wiecu w Lublinie byli obecni
wiceminister Bieniek PPR, Baranow­
ski PPS, Nagórski SL i Bogusławski
ZZ.

ji
■®

miw j

demokratycz-
młodzleż kra-

czterech stronnictw
nych,. świat pracy i
kowska.

Na wiec przybył
KRN, Stanisław Szwalbe, witany nie­
zwykle serdecznie przez zgromadzo­
nych.

Po zagajeniu wiecu przez I sekre­
tarza MK PPR, Legomskiego i po­
wołaniu prezydium wiecu w osobach

przedstawiciel; czterech stronnictw
demokratycznych, na mównicę wstą­
pił wiceprezydent Szwalbe, wygła­
szając dłuższy referat. Myślą prze­
wodnią tego niezwykle głębokiego
i przekonywującego referatu było u-

dowodnienie, iż nie ma dla Polski i
Polaków ważniejszej sprawy, jak od­
budowa gospodarcza, w oparciu o bo­
gactwa 1 Jem Odzyskanych. „Tylko
odbudowa gospodarcza daje szanse

we wszystkich innych dziedzinach
— tylko stabilizacja zewnętrzna i

wewnętrzna daje możliwości odbudo­
wy i przebudowy gospodarczej" —

stwierdził wiceprezydent Szwalbe.

wiceprezydent

Wiceprez. KRN St. Szwalbe

go, poseł Marek Arczyńskl, w dłuż­
szym przemówieniu kreśląc linię po­
lityczną i wytyczne ideowe Stronnic-,
twa Demokratycznego, idącego do
wyborów wspólnie z partiami robot­
niczymi i chłopskimi. Stronnictwo
Demokratyczne, mimo iż nie jest
stronnictwem klasowym, związane
jest ze światem pracy i całym obo­
zem demokracji polskiej .pięknymi
więzami tradycji, i razem z nimi wal­
czyć będzie o poprawę bytu robotni­
ka i inteligenta, w wolność jednostki
i sprawiedliwość społeczną, o zbliże­
nie i porozumienie narodów, miłują­
cych pokój.

Imieniem Stronnictwa Ludowego
przemówił ob. Wójcik, wzywając
partie robotnicze i chłopskie do dal­
szej pełnej współpracy w ramach
bloku demokratycznego. Wzniesione

przez przedstawiciela chłopów ziemi

krakowskiej okrzyki na cześć demo­
kracji polskiej i bloku stronnictw
demokratycznych zostały entuzjasty­
cznie podjęte przez obecnych.

Jako ostatni glos zabrał ob, Ppzio,
imieniem związku uczestników Walk
Zbrojnych o Niepodległość i 'Demo­
krację, obradującego równocześnie
w dniu dzisiejszym w Kraków e.

Odśpiewaniem hymnu narodowego
zakończono zebranie, które przeszło
w atmosferze wielkiej powagi i głę­
bokiego zrozumienia zadań, stoją­
cych przed nami w chw.li zbliżają­
cych się wyborów.

MOSKWA (Obsł. wł.) Obrady
plenarne < ONZ' zostały zakończo­
ne. W ostatniejchwili dyskuto­
wano nad stworzeniem rady go-j
spodarczej dla Europy.- Odpowe-;
dnią.uchwałę powzięto.' Przed k'l-
ku miesiącami wniosek ten popie-,
rany 'przez USA', Anglię-f Polskę,
upadł wobec sprzec wu Związku
Radź eck ego. Obecnie' minister

Wyszyński wyraził zgodę na or­
ganizację tego rodzaju

’

rady.
Rada gospodarcza dla spraw

Europy podejrnie pracę w lutym
1947 r. i będzie miała za zadanie

koordynować produkcję w po­
szczególnych państwach, a prze­
de wszystkim iść z pomocą kra­
jom najbardziej zniszczonym
■przez wojnę.

W ostatniej chwil! odrzucono

.po raz drugi wniosek Unii Płd. -

Afrykańskiej o przyznanie jej w

■powiernictwo b. ifemieckiej' A-

fryki Zachodniej. Tereny te będą
zarządzane prze? ONZ.

W nocy odpłynęli na statku

„Queen Ellsabeth" do Europy mi­
nistrowie Mołotow, Wyszyński i'
Beyin,

Z kolei głos zabrał w zastępstwie
nieobecnego ob. Sokorsk ego, I se­
kretarz KW PPR, ob. Ryszard Strze­
lecki, który w swym interesującym
przemówenlu naszkicował podstawo­
we tezy i
kim . PPR

wyborów,
następnie
kratyczną
z nich była krwawa i zacięta walka
zbrojna z okupantem. Druga faza —

to wytężona praca nad montowaniem

aparatu administracyjnego i samo­
rządowego, odbudowa najważniej-’
szych zniszczeń wojennych, praca
nad wzmożeniem gospodarczego po­
tencjału kraju. Obecnie stoimy przed
trzecim, ogromnie ważkim okresem.
Muśliny utrzymać dotychczasowe o-

siągnięcia demokracji polskiej, umoc­
nić władzę robotnika i chłopa i zape­
wnić pełną stabilizację stosunków w

kraju. „Będzie to walka o model go­
spodarczy i polityczny Polski".

Następnie zabrał głos sekretarz ge­
neralny Stronnictwa Demokratyczne-

program polityczny, z ja-
i-dzie do nadchodzących
Ob. Strzelecki zobrazował
trzy fazy walki o demo-
i ludową Polskę. Pierwszą

Angielski dar
dla zagrażanego dziecka

LONDYN (Obłs. wł.) Wczoraj 8

Londynu wyleciał samolot, wiozący
pod opieka urzędnika ambasady pol­
skiej w Londynie 2 ampułki surowicy
przeciw paraliżowi dziecięcemu. Stało
sie to na skutek telegramu newnego
poznaniaka do swego brata w Anglii
z wezwaniem o pomoc dla jego svnka

zagrożonego paraliżem dziecięcym.
Pierwszą ampułkę surowicy prze­

znaczył pewien 24-letni Anrlik który
opuścił właśnie szpital uleczony z pa-

| raliżu, drugą pewne sanatorium w

i Szkocji.

I e
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Terrcr w Iranie rośrne
MOSKWA (PAP). Agencja Tass

donosi z Teheranu, powołując się na

pisma perskie, że w całym kraju od-
bywa:ą się masowe aresztowania
członków partyj demokratycznych. —

W moście Szachy aresztowano 500 o.

sób, które maią stanąć przed sądem
wojennym Po wkroczeniu wojsk te-
herańskich do miasta Miana, ogło­
szono stan wyjątkowy. Koła reakcyj-
ne zorganizowały napady na organi-
zacje demokratyczne. Ofiarą tych na­
padów padło ponad 50 osób.
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Zgnilizna moralna
przywódców podziemia

Zmienne koleje
andersowcó

Po procesie Komendy Głównej NSZ

Nie przebrzmiały jeszcze echa procesu morderców Scibiorka, gdy
proces Głównej Komendy NSZ zajął uwagę społeczeństwa. Na ławie o-

skarżonych zasiadły tym razem głowy i mózgi, kierujące innych do mor­
derstw i rabunków. Czołowi politycy NSZ-u, wywodzący swój światopo­
gląd z ideologii endeckiej — oto oskarżeni tego procesu. Dlatego też
wzbudził ten proces tak wielkie zainteresowanie i — powiedzmy od razu —

spowodował tak znaczne rozczarowanie.
Spodziewano się bowiem starcia dwóch ideologii, demokratycznej i

reakcyjnej, spodziewano się zasadniczych wystąpień politycznych ze stro­
ny oskarżonych na rozprawie, obrony swych zapatrywań i walki o świato­
pogląd. Przed oczyma stawały procesy polityczne w Polsce przedwrześnio-
wej, kiedy to oskarżeni a n tyfaszyści walczyli o swoje poglądy,
używając sali rozpraw jako trybuny — z braku trybuny sejmowej — lub
też uporczywie milczeli lub w czambuł wszystkiemu przeczyli, nie
chcąc zdekonspirować towarzyszy pracy.

Dlatego ciężar postępowania spoczywał wówczas na postępowaniu do­
wodowym, na przesłuchiwaniu i zeznaniach świadków, biegłych, na prze­
glądaniu dowodów rzeczowych j na-oczni sądowej i t. p., nie zaś ma prze­
słuchiwaniu i wyjaśnieniach samych oskarżonych.

Jakżeż natomiast inaczej wyglądał
proces Komendy Głównej NSZ!

Jaki pan, taki krami

Oskarżeni nie tylko, że nie bronili
swych zapatrywań, nie tylko, że nie
walczyli o swoją ideologię i ideolo­
gie swej organizacji, ale prześcigali
się w odżegnywaniu się od swaj par­
tii, w potępianiu jej światopoglądu i

wykazywaniu jego szkodliwości. Nie
tylko to! Nawzajem się 6ypali, wyra­
żając się jeden o drugim jak najgo­
rzej j ^sypali innych. Dlatego ciężar
rozprawy spoczywał na przesłuchaniu
oskarżonych, a postępowanie dowodo­
we ograniczyło 6ię do przesłuchania
trzech świadków, w tym dwóch, to to­
warzysze oskarżonych, którzy zjawi­
li się na sali rozpraw dla sypania o-

skarżonych. Dlatego też słusznie zau­
ważono, że proces ten wykazuje roz­
kład w NSZ, zgniliznę moralną czoło­
wych przywódców i jej członków.
Stare przysłowie mówi: jaki pan, taki
kram!

Niesmak, jeśli nie wręcz obrzydze­
nie wzbudzają poszczególne postacie
oskarżonych, kajających się w ohyd­
ny sposób przed sądem, wysokich o-

ficerów przedwojennych, starych re­
akcyjnych działaczy politycznych zaj­
mujących od lat kierownicze stanowi-

wsko. którzy twierdzą, że dopiero ;W
więzieniu przejrzeli.

Obłuda i fałszywa
skrucha

Tak główny oskarżony Pobocha,
inspektor NSZ obszaru „Południe",
szef pierwszego wydziału sztabu, a po­
tem jeden z czołowych działaczy
NSZ, który przyznaje, że pod wpły­
wem ideologii OP i NSZ wyrobił so­
bie błędną ocenę nowej rzeczywisto­
ści w kraju i obecnie ze skruchą przy-

. znaie sie do swego błędnego j nie­
właściwego postępowania, jak i
Szef Sztabu Komendy Głównej NSZ,
Abakanowicz, który na rozprawie o-

. świadczą, że obecnie dużo spraw, któ­
re dawniej były niejasne, uważa za

zrozumiałe, lub też inni oskarżeni,
wszyscy prześcigają się w potępia­
niu ideologii endecko-NSZ-owskiej,
odżegnywując się od niej i wzajem­
nie obciążając.

Nie bez pikanterii jest ustawiczne
podkreślanie z ust szeregu tych „dzia­
łaczy", że z motywów materialnych
przystąpili do organizacji, ujemne wy-
-rażanie się jednego o drugim n. p .

Pobochy o „geri&rąle" Broniewskim-
: Boguckim, że wyjeżdżając pozostawił

Kto zna Kurtka Lehna?
Zawzięty hitlerowiec szkodzi nadal Polsce

Bruno Kurth Lehn, dawny wysoki
urzędnik Hermans-Goering — Werka

który był jednym z kierowników fa­
bryk Starachowice, Ostrowiec, Lilpol
i Parowóz, przebywa obecnie w an­
gielskiej strefie okupacyjnej w Niem­
czech i po dawnemu szkodzi Polsce.

Znając doskonale historię ograbienia
powyższych fabryk, wyjaśnieniami
swymi i radami uniemożliwia otrzyma­
nie zezwolenia na wywóz do Polski

odnalezionego mienia polskiego.

Jak ginie węgiel?...
(k) Wąrszawa w tym roku nie cier­

pi na brak węgla. Węgiel można do­
stać w każdej ilości po cenie komer­
cyjnej. Wydaje się mało prawdopo­
dobne, ażeby cały ten węgiel pocho­
dził z przydziałów, a jeżeli' pochodzi
ze źródeł .nielegalnych, to nie deta­
liczni, drobni złodzieje, byliby w sta-
aie dostarczać takich ilości. Musimy

ludzi bez żadnych wskazówek na

przyszłość, lub Sławikd, że z funduszu
organizacyjnego w kwocie 650 fun­
tów ezterlingów wziął oskarżony Sal­
ski 450 funtów szterlingów „nie wia­
domo na co"; resztę zaś zachował so­
bie Sławik „na wszelki wypadek".
Czerwoną nicią przewijają się przez
cały proces problemy zorganizowa­
nia punktów przerzutowych za granicę,
udziału w brygadzie świętokrzyskiej,
mordowania AL-owców i PPR-owców,
ucieczki z Niemcami przed Czerwoną
Armią i Wojskiem Polskim, wyjeżdża­
nia na fałszywe papiery do Andersa,
szpiegostwa w wojsku, akcji wywia-

Prezydent Bień it
odwiedza

kolegów
drukarzy

Punkt dziewiąta rano Prezydent
Bierut odwiedził drukarnię Głosu Lu­
du. Trudno opisać wzruszenie i pod­
niecenie drukarni wobec wizyty do­
stojnego Gościa-Kolegi.

Prezydent Bierut, zamiłowany sta­
ry drukarz, był prawdziwie zaintere­
sowany wszystkinjł działami drukar-

Na drogę przemian
społeczn^cBi

weszła demokracja
w loafeslacie ssrawffii

Wiec warszawskiego
świata pracy

❖
W Warszawie odbył się w sali

KRN wielki wiec, "zorganizowany
przez warszawską Radę Zw. Zawód,
w sprawie zbliżających się wyborów
do Sejmu Ustawodawczego. Wiec o-

Wobec powyższego prosi się
wszystkich, którzy mogą cokolwiek

powiedzieć o szkodliwej działalności
Bruno Kurtka Lehna, o sposobie jego
pracy w Polsce, o wydanych przez
niego zarządzeniach, o niszczeniu

przemysłu polskiego, o jego pracy w

czasie ewakuacji Warszawy- itp. itp.
o jak najszybsze składanie wyjaśnień
do Biura Rewindykacji i Odszkodo­
wań Wojennych przy Centralnym U-
rzędzie Planowania, przy ul. Grocho­
wskiej Nr. 274 w Warszawie.

przyjąć za pewnik, że węgiel ginie
całymi tonami z wagonów i że nale­
żało by temu zapobiec jak najszyb­
ciej i radykalnie.

Widocznie nie wystarcza, żeby
przyjścia pociągu z węglem pilnowali
magazynierzy, straż i dozorcy, ale
trzeba posterunku Milicji Kolejowej.

dowczej, skoczków z „armii Andersa",
organizowania napadu rabunkowego
na bank w Katowicach pod pozorem
akcji pospolito-bandyckiej, opłacania
sprawców mordów rabunkowych i ra­
bunków dokonywanych przez A. S .

20°/o zrabowanego mienia i t. P- i • t.

p. Jakżesz niewiarygodnie brzmiały
na tym tle słowa skruchy oskarżonych
i krokodyle ich łzy! Słusznie też sąd
nie dał im wiary!

„Baza społeczna” NSZ

Jedynie żona „generała" Broniew-
sklego-Boguckiego wystąpiła z praw­
dą, ziejąc nienawiścią do polskiej rze­
czywistości i oświadczając się prze­
ciw reformie rolnej i ustrojowi demo­
kratycznemu. Dlaczego? Bo mąż jej
był wielkim obszarnikiem, żyjącym
dobrze z Niemcami, aż tu nagle przy­
szła Polska Ludowa i wywłaszczyła
go. Oto istota problemu, w tak pro­
stych słowach wyrażonego przez pa­
nią „generałową". Wskazała ona za­
razem na bazę społeczną — NSZ-u
i więzi „ideologiczne" łączące NSZ z

Niemcami i z reakcją za granicą.
Zachowanie się „asów" NSZ-ow-

akich na tym procesie nie odbiega w

niczym od zachowania się pionków
NSZ-owskich na poprzednich. Proces
ten, na równi z poprzednimi, wykazu­
je całą bezideowość i zgniliznę mo­
ralną reakcyjnego podziemia-

E. M.

ni. Od czasu jak sam pracował jako
drukarz, w urządzeniach drukarskich

nastąpił wielki postęp techniki. Pre­
zydent interesował się każdą maszy­
ną, oglądał linotypy, podziwiał świe­
żo z Zachodu sprowadzoną maszynę-
kolosa, dzięki której „Głos I-udu"

przeszedł na duży format. Interesowa­
ła go jednak przede wszystkim pra­
ca i ludzie przy pracy- Godzinę spę­
dził wśród drukarzy-kólegów, orien-

,atującf ®ięj szybJtoj’gdżtó-5Jeżą Mlączki;;
i stwierdził, że pomieszczenie drukar­
ni jest prymitywne i małe i że'z tru­
dem pracuje się w takich warunkach.

Wzruszającą byłą radość zespołu
drukarni i redakcji, że Prezydent w

nawale spraw państwowych, znalazł
czas dla nich.I

tworzył przewodniczący warszaw­
skiej Rady Zw. Zawód, ob. Kostecki,
przypominając zgromadzonym o de­
cyzji plenum KCZZ., reprezentującego
ponad. 2 miliony zrzeszonych ludzi
pracy, wzięcia udziału w wyborach
do Sejmu Ustawodawczego w ra­
mach Bloku Stronnictw Demokraty­
cznych.

Następnie przemawiał ob. Sokor­
ski, który przypominał zebranym o-

kres walki z okupantem, powstanie
KRN i trudności, j alcie piętrzyły rZl

•przed Polską w pierwszym okresie
odbudowy. Trudlac&i te —■.stwier­
dził o.b. Sokorski — zostały pokona­
ne wysiłkiem całego narodu. Nastę­
pnie ob. Sokorski omówił trzyletni
plan odbudowy gospodarczej i wska­
zał na to, że dia świata pracy nie

jest obojętne, kto będzie krajem rzą­
dził. Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego zadeklarował swój uidlział w

wyborach w Bloku Demokratycznym,
. pomimo, że w .jego. Związku są jesz­

cze ludzie, należący do PSL. Kończąc
swe przemówienie ob. 7 Sokorski
stwierdza, że na swą obecną drogę
Polska Ludowa weszła w majestacie
prawa, a dlzień/ 19 stycznia 1947 r.

będzie zatwierdzeniem tej drogi przez
naród.

: ZBRODNIE NIEMIECKIE'
w Fiaśnicy

Ponure eksponaty w Wejherowie
(PAP) Związek Zachodni zgroma­

dził w Wejherowie w salach miejsco­
wego gimnazjum szereg dokumen­
tów, przedmiotów i części ubrań ze

zwłok pomordowanych Polaków w

lasach piaśniekich.
Zebrane przedmioty obrazują część

bestialskich zbrodni niemieckich, po­
pełnionych na rozkaz Paulitei Forste­
ra. Makabryczne' zbiory posłużą ja­
ko dowody rzeczowe ,w zbliżającym
się procesie kata ziemi pomorskiej.

ną ziemi brytyjskie/
Najpierw sojusznicy, potem —

ludzie bez ziemi
Znamienne uwagi na temat zagadnienia andersowców w Wiel­

kiej Brytanii zamieszcza angielskie czasopismo „News Review“
które za stołecznym „Głosem ludu przytaczamy.

Brytyjczycy są gościnnym
narodem. Na przestrzeni dzie­
jów witali zawsze uchodźców
z tym samym zapałem, z ja­
kim odpierali napastników. Z

tego względu na 48 milionów
ludności znajduje się 450.000
obcych.

Kiedy Polacy przybyli do

Wielkiej Brytanii 6 lat temu,
byli powitani nie jako u-

chodżcy, jęcz jako sojusznicy.
W Szkocji przyjęto ich ze

sztandarami i okrzykami. —

Wkrótce okazało się, że Pola­
cy czuli się jak u siebie w

domu... Nie wnikając w to,
czy zasłużyli oni na taką opi­
nię, faktem jest, że Polacy
zdobyli miano niesprzyjające
współżyciu.

Pocztowcy na rzecz

Daniny Narodowej
(PAP) Doceniając olbrzymie zna­

czenie Ziem Odzyskanych i wielki
wysiłek państwa w dziedzinie zago­
spodarowania tych obszarów prezy­
dium Zarządu Głównego Związku Za­
wodowego pracowników pocztowych
i telekomunikacyjnych uchwaliło
wpłacić .na Daninę Narodową 100.000
żł i przekazać obligacje PPOK na su­
mę 50.000 zł.

na nieszczęsne dzieci

polskie w Szwajcarii
Wczoraj drukowaliśmy artykuł,

omawiający los „Blondtoinder",
wywiezionych do Niemiec. W in­
tencji Polaków w Szwajcarii le­
ży pomoc dla nich i skupieiuie ich.
A oto jak reagują na te próby
Niemcy szwajcarscy. (Od Redak­
cji).

„Ze zdumieniem i z nie mniejszym
oburzeniem przeczytały szerokie koła
ogłoszenie o utworzeniu Żeńskiego
Klubu Polskiego. Ten, kto zna tu­
tejsze stosunki, nie może być wielce
zaskoczony, iż musi to być właśnie
Klub Żeński. Przypuszczamy całkiem

słusznie, że nauka języka polskiego
służy tylko do zamaskowania, gdyż
na pewno brakowało wam odpowied­
niej nazwy, pod którą moglibyście
zjednoczyć w klubie wszystkie owe

córki i córeczki Polski..."

Stwierdza się dalej, że Klub Polski
będzie miał za zadanie materialnie pod.
nieść sywch ziomków.. Na ten temat

czytelnicy niemieckiego pisma, dalej
pizzą, a „Landbote" drukuje:.

My tutaj stale i codziennie
możemy czytać i słyszeć jak racje
żywnościowe w innych krajach rap­
townie podwyższają się, albo nawet

znosi się tam ograniczenia. Nie jest rze­
czą słuszną, abyśmy na koszt naszego
własnego, wcale jeszcze nie różowego
zaopatrzenia, dopuszczali do na­
szego kraju dalsze dzieci i to jeszcze

Trxy tropy pod grotami
zawalonego domu w Warszawce

Skutkiem zawalenia się stropu
w jednym z domów przy ul. Piu­
sa w Warszawie, wydarzyła się
katastrofa budowlana, która po­
ciągnęła za sobą śmierć trzech
osób.

Przystępując do rozbiórki. do­
mu, robotnicy ostrzegali lokatora

jedynego ocalałego mieszkania,
Mankiewięza, o grożącym niebez­
pieczeństwie. Jednakowoż- Man-
kiewicz nie zastosował się do ich
ostrzeżenia i pozostał w domu.

Z końcem wojny szemranie
ludności, pragnącej zobaczyć
Polaków, wracających do

swego kraju, przemieniło się
w niemiłe okrzyki...

Obecnie w Wielkiej Bryta­
nii znajduje się ponad 100 ty­
sięcy Polaków, a dalsze 50.000
ma przybyć. Przedstawiwszy
negatywne stanowisko bry­
tyjskich związków zawodo­
wych wobec Polaków, „News
Review" pćsze: Polacy, oba­
wiając się, że staną się ludź­
mi bez kraju, nie śpieszyli się
z przystąpieniem do Korpusu
Przysposobienia.

Według oficjalnych Do­
świadczeń sztabu wojsk An­
dersa ok. 50.000 żołnierzy II.

Korpusu znajdowało się po­
czątkowo w szeregach nie­
mieckich, przechodząc na

stronę sprzymierzonych pod­
czas wojny.

Niektórzy jednak skarżą
się, że metoda selekcji Pola­
ków pozwoliła na przeniknię­
cie do szeregów Andersa wie­
lu niepożądanych enelemer>
tów. Wszystko to sprawia, że
ludność szkocka wyraźnie
niechętnie odnosi się do żoł­
nierzy Andersa.

z takiego państwa, któremu złożyliśmy
wielkie oiiary przez niezasłużenie
wielkoduszne przyjęcie i traktowanie
jego żołnierzy.

SKĄD SIĘ NAUCZONO
PASZKWILI

Troszczcie się o to aby nielegalne
potomstwo pochodzące od Polaków,
było utrzymywane przez nich samych.
Większość tych nieszczęśliwych dzieci
będzie wcześniej czy później ciężarem
dla ogółu. Z kolei będziecie się mu-

sieli jeszcze zajmować rosyjskimi albo
nawet murzyńskimi klubami. Widzimy
u nas jeszcze ciągle wielką liczbę *

Polaków i większość ludności życzy
sobie, aby nareszcie ostatni z tych
■wykorzystujących naszą gościnność
zniknęli, dość długo bowiem żyli na

nasz koszt. Radzimy wam zająć się
bardziej pożytecznymi sprawami ani­
żeli uczeniem się języka polskiego.
Każda przyzwoita dziewczyna i kobie­
ta powinna wstydzić się być człon­
kiem waszego klubu, takie nie są
więcej warte nazywać się Szwajcarka­
mi, a wam należy tylko życzyć aby-
ście już jutro przesiedlili się do kraju
waszych nadziei, mało kto będzie po
was płakał.

Podpisano: prawicowe myślące
Szwajcarki i Szwajcarzy.

(list do gazety „Landbote" na

wiadomość o utworzeniu Klubu

Polskiego).

Silna wichura, która przeszła
nad Warszawą w przeddzień wy­
padku, musiała wpłynąć na osła­
bienie stropu. Warto dodać, że

pięciopiętrowy budynek nie miał

dachu.
Opadające gruzy stropu przebi­

ły sufity trzech -pięter i zasypały
mieszkanie Mankiewiczów. przy
czym zginęli: Mantóęwicz, jeg®
córka i lokatorka Janina Cybul*

ska.
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Mamy już ekstraklasa
piłkarska

Projekt inż. Przeworskiego uchwalony
W sobotę i niedzielę toczyły się

w Warszawie obrady nadzwyczajne­
go Walnego Zgromadzenia Polskiego
Związku Piłki Nożnej, zwołanego ce­
lem rozpatrzenia projektów utworze­
nia ekstra klasy piłkarskiej. Obradom

przewodniczył redaktor S t a t t e r

z Krakowa, który otworzył dyskusję
nad poszczególnymi projektami.

Głos zabierali przedstawiciele
wszystkich okręgów, potwierdzając
konieczność utworzenia ekstra klasy
piłkarskiej w Polsce. W dyskusji po­
ruszono również kwestię zawodow­
stwa w polskim piłkarstwie, przy
czym delegat Łodzi ob. Zatke doma­
gał się utworzenia klubów zawodo-
wych, a nawet Ligi dla nich celem j

■

i

odseparowania zawodowców od pra­
wdziwych amatorów.

Z kolei przemawiał wiceprezes P.
Z. P . N. inż. Przeworski,
który zaznaczył, iż ekstra klasa za­
pewni zawodnikom lepszą opiekę,
piłkarstwu zaś polskiemu pomyślniej­
szy rozwój.

W wypowiedziach opozycji jako
motyw przewodni podkreślano, że Li­
ga doprowadzić może do krachu fi­
nansowego klubów A i B klasowych
ze względu na konkurencję rozgry­
wek ligowych.

Projekt utworzenia klubów zawo­
dowych odłożono na termin póź­
niejszy, przy czym postanowiono u-

zgodnić go konkretnie z czynnikami

państwowymi. W głosowaniu za

ekstra klasą zdobyła ona zdecydowa­
ną większość, a mianowicie 174 gło­
sów przeciwko 45.

W drugim dniu obrad t j. w nie­
dzielę, zapadła decyzja, jeśli chodzi
o formę ekstra klasy.

135-ma głosami a zatem wystarcza­
jącą większością przyjęto projekt
P. Z. P. N-u (inż. Przeworskiego) w

brzmieniu dosłownym.
Tak więc kwestia ekstra klasy w

piłkarstwie polskim została pozytyw­
nie załatwiona. Dokładne omówienie

powyższych kwestii zamieścimy w je­
dnym z najbliższych numerów.

(Rad.)

Z dziejów piłki nożnej
Już Grecy i Rzymianie grali w piłkę

Ciekawostki piłkarskie
PROFESJONALIZM — wprowa­

dzono po raz pierwszy w Anglii w ro­
ku 1885.

SIATKI BRAMKOWE — są wyna­
lazkiem gracza Liverpaolu M. Browde.
Po raz pierwszy wprowadzono je w u-

życie w roku 1891 na meczu Liga pół­
nocna Liga południowa.

NAJSTARSZYM klubem piłkarskim
na świecie jest Sheffield United daw­
ny Shefield Club, który wkrótce ob­
chodzić będzie 100-lecie. Został on za­
łożony w roiku 1855.

RZUT AUTOWY oburącz istnieje
od roku 1882,. Po raz pierwszy wyko­
nywano go w grudniu 1882 roku w

Londynie.
NAJWYŻSZY, do tej pory nie popra­

wiony rekord w piłce nożnej uzyskała
w raku 1919 Cracovia. Wynik 30:0 u-

zyskany dnia 29 czerwca 1919 r. w

spotkaniu Cracovia—Lotnicy, stanowi
do dnia dzisiejszego najwyższy wynik
jaki padl na boisku piłkarskim w Pol­
sce. W meczu tym śp. Poznański zdo­
był sam 12 bramek.

OD ROKU 1909 muszą bramkarze
posiadać odmienny kostium sportowy,
odróżniający ich od reszty graczy.

W ROKU 1921 w czasie międzypań­
stwowego meczu Włochy—Szwajcaria
sędzia zawodów Hugo Meisl otrzymał
„do pcmocy" aż 4-ch sędziów linio­
wych i 2 bramkowych. Razem więc sę­
dziowało 7 sędziów!

W TYM SAMYM ROKU w Kalkucie,
wojskowa drużyna angielska wystąpi,
ła po raz pierwszy przeciw zespołowi
złożonemu z Hindusów. Mecz /ednak
został przerwany już w 5-tei minucie

przez policję, z powodu groźnej posta­
wy tłumu. Hindusi spalili za to całe

trybuny. D.

Bokserzy śląskiego „Zrywu"
zwyciężają Wisłę 9:7

przegrywa na punkty z Natkańcem.

Wynik remisowy odpowiadałby ra­
czej przebiegowi walki.

W średniej Stasiak (Zryw) zremi­
sował po niespełna rundowej wal­
ce z Matułą na skutek kontuzji o-

statniego.
W półciężkiej Janota (Zryw) po

meciekawej dwurundowej walce
poddaje się Żbikowi.

W ciężkiej Stermin (Zryw) nie­
przekonywująco wygrał na punkty
z Kolutem.

Sędziował w ringu bez prawa gło­
su Jan Bogdanowicz, punktował Mo­
skal.

Jedną z najpopularniejszych a za­
razem i jedną z najstarszych gałęzi
sportu jest piłka nożna.

Znali ją już Grecy pod nazwą „epj-
skyros" — grę w piłkę uprawiali też

Rzymianie, używając do tego celu
świńskiego pęcherza, obszytego mięk­
ką skórą. Jakie były przepisy tej
gry, którą starożytni Rzymianie zwali
„harpastrum" — nie wiemy. Docho­
wały się tylko zapiski, z których mo­
żemy się dowiedzieć, że gra w piłkę
była szczególnie rozpowszechniona
wśród żołnierzy.
W BRYTANII

W roiku 55 przed Chr. legiony Ce­
zara przywiozły „harpastrum" do Bry­
tanii. gdzie ludność tamtejsza prze-
jąwszy od żołnierzy tą grę, uprawia­
ła ją z szczególnym zamiłowaniem.
Do tradycji karnawałowej należało w

Brytanii przenoszenie piłki z jednej
wsi do drugiej. W .akiej zabawie br.a-
ło udział seóki mieszkańców obu

wsi, którzy niosąc i kopiąc piłkę, szli
z jednej wsi do drugiej, przy akompa­
niamencie krzyków i wrzasków i w

końcu wrzucali piłkę do „sanktua­
rium", którym było umówione miej­
sce. Mógł to być plac, grupa drzew,
krzewów, zagajnik jitp.

Zwyczaj ten trwa przez szereg wie­
ków, nie zanika, ale rozwija się do te­
go stopnia, że rząd i kościół zmuszo­
ny był wydać zakaz uprawiania tej
gry, jako niebezpiecznej dla życia ...„a
i wrzaski, jakie przy tym wydaję ze

siebie tłum, stanowią zakłócenie usta­
nowionego przez Boga porządku"
głosił dosłownie zakaz królewski.
PIŁKA NOŻNA PRZECHODZI

EWOLUCJĘ
Zanika więc niemal zupełnie

zwyczaj, jednak w niektórych miej­
scowościach angielskich spotykamy
się jeszcze w XVI w. z tą tradycyj­
ną grą, przy czym ilość uczestników
jest już ograniczona, a miejsce gdzie
należy wrzucić piłkę, oznaczone dwo­
ma krzakami. (Pierwowzór dzisiejszej
bramki). W tym czasie we Francji
gra się w piłkę nożną, którą przepisy

ten

MISTRZOSTWA KRAKOWA W BI­
LARDZIE. Doroczne V mistrzostwa
drużynowe przyniosły dotychczas na­
stępujące wyniki: Krakus II — Ma­
gistrat 8:0, Ubezpdeczalnia
strat

'
-

..........................

'

4:4,
Dwa
waiu
będą

SERIĘ 206
Krakusa Fali, poprawiając tym sa­
mym własny rekoird Krakowa o 6
karamboli. Ustanowił on zarazem

najlepszą dotychczasową przeciętną
do 500, a mianowicie 29,41.

Ma-

Magi-
6:2, Krakus II — Ubeapieczałnia
Krakus II — TS Tramwaj 8:0.
mecze pierwszej rundy Tram-
z Ubezpieczalnią i Magistratem
powtórzone.

wykonał bilarćteisła

Rozegrane w

dniu wczoraj­
szym jako dru­
gie z kolei to­
warzyskie za­
wody bokser­
skie w nowo o.

twartej hali
przy ul. Zwie­
rzynieckiej po­
między K. S.
Zryw (Święto­
chłowice) a TS
Wisłą, zakoń­
czyły się zasłu­
żonym zwycię­
stwem Zrywu
w stosunku 9:7.

Zawodnicy Zrywu, będącego w tej
chw€i wicemistrzem Śląska, zapre­
zentowali się z jak najlepszej stro­
ny zarówno pod względem techni­
cznym jak i kondycyjnym, mając
najlepszych zawodników w wadze
piórkowej, lekkiej oraz półśredniej.

Z drużyny Wisły na słowa uzna­
nia zasługuje Natkaniec jako jedy­
ny zawodnik potrafiący w sposób za­
dowalający rozwiązać walkę.

U pozostałych zawodników wprost
rażą braki techniczne, nie mówiąc
już o kondycji. Mamy jednak na­
dzieję, że nowo pozyskany dla Wi­
sły trener poznański Stępniak pod­
ciągnie w niedługim czasie mimo
wszystko ambitną ósemkę czerwo­
nych. Wyniki techniczne meczu by­
ły następujące:

W wadze muszej Przeżdzik (Zryw)
wygrywa w drugiej rundzie przez
k. o . z Matwiejewskim.

W koguciej Poloczek' (Zryw) po­
konał na punkty Nagórnego.

W piórkowej Krawczyk (Zryw)
przegrywa z powodu nadwagi z Ga­
brielem. W walce towarzyskiej
Krawczyk będący najlepszym zawo­
dnikiem spotkania zmusił
przeciwnika do poddania w

rundzie
W lekkiej Gromot (Zryw)

wa z Dudzikiem w drugiej
przez k. o

W pólśredniej Rademacher

swego
drugiej

wygry-
rundzie

W pólśredniej Rademacher (Zryw)
po najpiękniejszej walce wieczoru,

Z. M.

nakazują przerzucić przez obręcz. Na

jakich szczegółowych zasadach opie­
rała się ta gra niestety nie w.emy.

Gra w piłkę zaczęto się szerzej in­
teresować dopiero na początku XIX
w. Wprowadzenie ćwiczeń Lzycznych
w szkołach angielskich stało się przy­
czyną rozwoju gry w piłką, którą
pierwsza wprowadziła szkoła w Rugby
(skąd pochodzi nazwa charakterysty­
cznej gry w piłkę).

Następnie za przykładem uczelni w

Rugfby idą szkoły w Eton, Westmin-
ster i Harrow. Oczywiście każda
szkoła grała według swoich przepisów
i dopiero konferencja międzyszkolna
i międzykluibowa w roku 1863 w Lon­
dynie uzgodniła i uporządkowała
przepisy do gry w piłkę. Nastąpił roz­
łam, gdyż zwolennicy szkoły w Rug­
by uważali system gry przez siebie
uprawianej za najlepszy, a znów ko­
alicja klubów szkolnych z Cambridge
na czele trzymała się twardo przepi­
sów ustalonych na konferencji lon­
dyńskiej, które to przepisy wyelimi­
nowały zupełnie grę rękoma.

Z czasem liczba zawodników gry
w „rugfoy" maleje, a szeregi zawod­
ników piłki nożnej wciąż wzrastają.
Tworzą się kluby piłki nożnei. opra­
cowuje się i ulepsza z każdym ro­
kiem przepisy, wzrasta w błyskawicz­
nym tempie ilość graczy.

INWAZJA NA EUROPĘ
W latach 1870—1875 przenosi się

gra w piłkę nożną pierwotnie do Nie­
miec, później do Francji i Włoch. W
latach osiemdziesiątych ubiegłeąo stu­
lecia zna grę w piłkę Austria, potem
Czechy, a wreszcie za pośrednictwem
drużyn czeskich, poznaje piłkarstwo
Galicja, gdzie w roku 1903 tworzy się
pierwszy klub piłkarski „Czarni" we

Lwowie.

Dzięki wizytom teł drużyny, a głó­
wnie na skutek turnieju 16 klubów
piłkarskich w Krakowie, urządzonego
przez dr T. Kopczyńskiego w roku
1906 powstałą dwa obecnie najstarsze
w Polsce zespoły piłkarskie, T. S. , Wi­
sła" i „KS Cracovia". D.

Mistrzostwa Śląska w szermierce
Dwudniowe mistrzostwa Śląska w

szermierce w konkurencji ogólno­
polskiej zgromadziły na starcie zawo­
dników z Warszawy, Łodzi, Krako­
wa, Gdańska i Katowic.

We florecie pań tytuł mistrzowski
zdobyła Skupleniówna (Pogoń — Ka­
towice) przed Wieczorkówną (Błys­
kawica — Radlin) i Szrejderową A.
Z. S. (Warszawa).

We florecie panów mistrzem zo­
stał Kąsek (Błyskawica, Radlin) przed
dr Nawrockim (Pogoń — Katowice)
i Rybickim (AZS Łódź).

W szabli pierwsze miejsce zdobył
por. Fokt (W .K. S. Łódź) przed Wój­
cikiem (Pogoń — Katowice) i Czy­
żowskim (Sokół — Kraków).

W dniu jutrzejszym rozpoczyna się
w Katowicach obóz przygotowawczy
naszych szermierzy przed meczem z

Czechosłowacją.
W obozie tym weźmie najprawdo­

podobniej udz.ał nasz olimpijczyk —

mjr. Dobrowolski.

Sarmacja jesiennym
mistrzem Zagłębia

Drużyna Sarmacji z Będzina poko­
nała w dniu wczorajszym zespół R.
K. U . w Sosnowcu w stosunku
zdobywając w ten sposób tytuł
strza jesiennego zagłębiowskiej
klasy.

0 drużynowe mistrzostwo
Polski w bsksle

Rozegrane wczoraj w Lublinie za­
wody bokserskie z cyklu drużyno­
wych mistrzostw Polski pomiędzy
drużynami Lublinianki i OM TUR z

Rzeszowa przyniosły zwycięstwo dru­
żynie lubelskiej w stosunku 11:5.

, Z. H, P.-OM TUR w piłce
siatkowej i koszykowej

Rozegrane w dniu wczorajszym

1:0,
mi-
A-
J

w

Łodzi zawody w piłce koszykowej 1

siatkowej pomiędzy reprezentacjami
Związku Harcerstwa Polskiego i OM
TUR przyniosły zwycięstwo w piłce
koszykowej OM TUR 74:17. W pił­
ce siatkowej zwyciężył ZHP 2:0 w

konkurencji męskiej i 2:1 w żeń­
skiej.

Rozgrywki piłkarskie
na Śląsku

Ostatnie rozgrywki o mistrzostwo

śląskiej A-klasy w piłce nożnej dat

ły następujące wyniki:
Grupa I-sza: Pogoń (Katowice)—

Wawel (Nowa Wieś) 2:0 (1:0), Na­
przód (Janów)—Naprzód (Lipiny)
4:2 (1:1).

Kresy (Chorzów)—Walcownia (Dzie­
dzice) 1:2 (0:1).

Grupa II-ga: Ruch (Wielkie Hajdu­
ki)—Polonia (Piekary) 0:1 (0:1).

Zgoda (Bieiszowice)—Śląsk (Świę­
tochłowice) 2:3 (1:2).

R. K. S . (Zabłocie)—Kopalnia (Ka­
towice) 2:1 (1:1).

Grupa IH-cia: Kopalnia Rymer—
Huta Pokój 0:3 (w. o.)

Z. Z. K. (Katowice)—Ligocianka
2:1 (1:0).

Czarni (Chropaczów)—Kostuchna
2:1 (1:1).

Radom zwycięża Warszawę
w boksie 12:4

Rozegrane w Radomiu międzymia­
stowe spotkanie pięściarskie pomię­
dzy reprezentacjami Warszawy i Ra­
domia zakończyło się wysokim zwy­
cięstwem Radomia 12:4.

Funio i Bunio grają w piłkę

1. Bramkarz posłał piłkę w pole
Idzie ona hen — wysoko.
Ledwie, ledwie, że podąża
Ła isią Bania śmigłe oko.

2. Chwila — Bunio jest przy piłcę
Chęć zwycięstwa do niej niosła —

Lecz go Funio wziął „na rogi"
Razem z piłką w bramkę posiał

3. Bunio w bramkę wpadł z impetem
Bramkarz w czarnej Jest rozpaczy
Zamiast piłki Bunia chwycił,
Więc m wstydu, prawie płacze.

i Wściekły, dziki, rozgniewany
Kopnął z całej siły Bunia
Że ten gdzieś daleko leci

Prosto aż- w objęcia Funia.

5. Obaj Już na ziemi leżą
(Jakby Bunio był bokserem)

W tym zmaganiu Funiu wygrał
Tak — bez walki — walkowerem.
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filoczn^ bilans Cracovii
W błękitnej sali kina Świt odbyło

się w dniu wczorajszym doroczne
Walne Zebranie członków KS, Gra­
covii.

Sprawozdanie ustępującego Zarzą­
du klubu to, barwny film sukcesów

sportowych, organizacyjnych i finan­
sowych.

Można zaryzykować twierdzenie,
że na przestrzeni 40 lat istnienia klu­
bu, żaden z Zarządów nie pracował
v/ tak ciężkich warunkach, i że ża­
den z zarządów nawet w normalnych
pokojowych czasach nie potrafił wy­
kazać się tak wieloma, rvszechstron-

ńymi sukcesami.

Sukcesyfinansowe
Roczny obrót kasowy KS. Cracovii

przenosi 7 milionów złotych i zamy­
ka się niedoborem 4,00.000 złotych. W

wydatkach figurują jednak takie wy­
datki jak na odbudowę trybun, 2
hoisk piłkarskich, boisk dla piłki siat­
kowej i koszykowej 2.500.000 zło­
tych. Na kupno sprzętu sportowego
900.000 złotych.

Dla zobrazowania olbrzymich ko­
sztów, jakie dla rozwoju poszczegól­
nych sekcyj ponosić musi klub, 'wy­
starczy nadmienić, że boisko dla ho­
keja na lodzie (na ukończeniu), po­
ciągnie wydatki przekraczające 500
tysięcy złotych, a samo uzupełnienie
sprzętu hokejowego 100 tys. złotych.

Z powyższych cyfr jasno wynika,
4ę. lwią część wydatków nosi charak­
ter inwenstycyj i w tym naświetle­
niu gospodarkę klubu należy uznać
za całkowicie zdrową. Trzeba -wyraź­
nie podkreślić, że jest to w iwiej czę­
ści wVnik zdolności organizacyjnej i

mrówczej prący prezesa dvr. Zura,
który z dna kryzysu wyprowadził
klub ną tory normalnego rozwmju.

Sukcesy iorynni»ncy}ne
W roku sprawozdawczym -obserwu­

jemy ogromny rozrost klubu. Wystar­
czy Wspomnieć tylko takie cyfry:

W sekcji piłki nożnej ćwiczy 458
juniorów.

W reaktywowanej sekcji bokser­
skiej trenuje 120 zawodników.

W sekcji piłki ręcznej kobiet po­
nad 100 młodych obiecujących zawo­
dniczek.

Sekcja hokejowa ma w swych sze­
regach przeszło 100 zawodników, co

stanowi 40 proc, zrzeszonych w okrę­
gu hokeistów.

Ogółem wziąwszy klub sportowy
Gracovia dzieli się na. 14 już czyn­
nych sekcyj. - ;

Sukcesy sportowe
Sprawozdanie z działalności sporto­

wej to —- mimo telegraficznego sty­
lu — kilkadziesifet stron maszynopi­
su.

5 mistrzostw

drużynowych Polski

2 wicemistrzostwa

drużynowe Polski

i kilka mistrzostw i wicemlstrzostw
Okręgu, to niespotykany w Polsce je­
dnoroczny dorobek sportowy klubu.

Z powodu braku miejsca w dzisiej­
szym numerzę streszczenie tego nie­
zwykle ciekawego sprawozdania po­
damy w najbliższej • przyszłości.

Dyskusja nad sprawozdaniem stała
na bardzo wysokim poziomie, co do­
brze świadczy o wyrobieniu społe­
cznym członków klubu.

Po udzieleniu absolutorium ustępu­
jącemu zarządowi, wybrano nowy w

składzie:

Polski Związek Piłki Ręcznej
współpracuje z Min. Oświaty

' Ostatnio odbyła się w Warszawie
niezwykle ważna konferencja po­
między Polskim Związkiem Piłki Rę­
cznej a przedstawicielami Minister­
stwa Oświaty, mająca na celu zsyn­
chronizowanie prac obu tostytucyj
dla dobra polskiego sportu.

Pierwszy ten w dziejach sportu
polskiego wypadek- nawiązania bez­
pośrednich rozmów pomiędzy przed­
stawicielami Związku Sportowego z

jednej strony, a Ministerstwem z dru­
giej, świad-ozy o obopólnym zrozu­
mieniu ważności dyskutowanych za­
gadnień.

W konferencji ze strony Minister­
stwa Ośw. jty udział wzięli prof. Pa-
ruszewski i wizytator Deniszuk —

PZPR zaś reprezentowali prezes Z.
Nowak, inż Trzebickl i sekretarz Zw.
J. Nowak.

Program współpracy przedstawił
prezes Nowak, przy czym zaznaczył,
że chodzi w nim przede wszystkim
o wciągnięcie wszystkich klubów
zzkolnych, względnie międzyszkol­
nych w orbitę działalności PZPR-u

przy równoczesnym organizowaniu
przez Min, Oświaty łącznie z PUWF,

Prezes dyr. Zur Sfanitlaw, urzęd.
wiceprez. dyr. Kułakowski St., wice­
prezesi: dr Figna Józef, mjr. Butkie­
wicz Jerzy, dr Moroz Aleksander i
dr Izdebski. Sekretarz — Dziubanow-
skl Stefan, zast. inż. Żaba Franciszek,
skarbnik — dyr. Wojda Władysław,
zast. — Olszewski Zdzisław. Człon­
kowie Zarządu: dyr. Jakubowski Fr.,
radca Zasadni Władysław, dr Stem-
pniowski Józef, Milusińska Janina,
radny MRN Grzybowski Alojzy,
Ostręgowskj Stefan i Chruściński Zyg­
munt.

Komisjo rewi&yjna■’
Ociepka Kazimierz, Pawlikowski

Przed zakończeniem mistrzostw

w tenisie stołowym
.Dobiegające . do końca drużynowe

mictiżośtwa Krakowa w tenisie sto­
łowym zaczynają się już wybitnie
„klapować", jeśli chodzi o „dół" w

tabeli. Poważnie zagrożony spadkiem
AZS—ma „konkurenta" przede
wszystkim, w Wiśle.

Sytuacjo zaś u „góry" jest nadal

niewyjaśniona, choćby z tego wzglę­
du, że HKS przegrał z Garbarnią a

Krakus pokonał w wysokim stosun­
ku Groble i Garbarnię.

Ostatecznych wyjaśnień ćbstarczą
nam (dalsze rozgrywki.
4.Tećtaicmne wyniki sobotnich j nie-

drzielttych spotkań są następujące:

GARBARNIA—HKS 5:4
Giętko wywalczone zwycięstwo

„garbarzy", dla których punkty zdo­
byli Grotyński (3) i Grochot (2). Dla
pokonanych punkty uzyskali Szala)
(2), Graff (1) i Lisiński Ii (1).

Najlepszym zawodnikiem okazał
się Grotyński (Garbarnia), zdobywca
3-eah punktów dla swoich barw.

WISŁA—KRYNICZANKA 9:0 v. o.

Mecz ten. wymaga pewnych ko­
mentarzy. Dobry zespół PrądńicEanki
stanął, do zawodów, lecz karygodne
niedbalstwo jej kierownictwa zmujsi-
ło prądnickich zawodników do od­
dania punktów valk'overetn, ponieważ
— nie rozegrawszy nawet pierwsze­
go seta zawody przerwano z powodiu
braku piłeczek (I), których gospoda­
rze winni byli dostarczyć. A wstyd!

KRAKUS—GARBARNIA 6:3
Wielka niespodzianka. Zwycięstwo

Krakusa początkowo nie było bardzo

mistrzostura Krakowa w piłce siatkowej
Ubiegła sobota i niedziela była sto­

sunkowo uboga'w imprezy piłki siat­
kowej na terenie naszego miasta..

Złożyło się na to kilka przyczyn,
z których najważniejszą był wyjazd
na te dni do Łodzi trzech krakowskich
zespołów męskich, ą to: Cracovii,
Olszy 1 HKS-u celem rozegrania spot­
kań z tamtejszymi drużynami.

Drugą przyczyną, która specjalnie
dotknęła zespoły żeńskie, był projek­
towany, niestety jednak niedoszły do
skutku wyjazd Wisły, Olszy i Społem
do Andrychowa.

Nie wiadomo, kto w tym wypadku
ponosi winę, faktem jest jednak, że
w ten' sposób absolutnie nie przyczy­
nimy się do rozwoju piłki siatkowej
na. prowincji, skoro wyznaczony tur­
niej z .winy Krakowa nie dochodzi do
skutku.

a przy pomocy wykładowców PŻPR
kursów dla szkolnych wychowawców
fizycznych.

Równocześnie zwrócono uwagę ną
konieczność propagandy piłki ręcz­
nej wśród kobiet, specjalnie zaś

szczypiómiaka i piłki koszykowej.
Przedstawiciel Min. Oświaty 0-

świądczył, że współpraca z PZPR-esn

rozwija się pomyślnie i że w tej
chwili kończy się opracowanie statu­
tów Międzyszkolnych Klubów Spor­
towych, przy czym po okresie prób­
nym, który potrwa do końca roku
bieżącego, zostaną ostatecznie ustalo­
ne formy organizacyjne MKS-ów.

Jeśli chodzi o kursy i obozy za­
akceptowano w zupełności inicjaty­
wę PZPR-u przy czym postanowiono
również przeprowadzić odpowiednie
kursy dla wychowawców fizycznych
w sędziowaniu.

W zakończeniu konferencji przed­
stawiciel Min. Oświaty wizytator De-
nlszczuk wyraził nadzieję, że nawią­
zana współpraca przyjmie jak najpo­
myślniejszy obrót tak konieczny dla
pomyślnego rozwoju sportu polskie­
go.

WŁ, Mstssw W., <h PiwawW Kazi­
mierz i Surowiecki Antoni.

Sąd honorowyf
Prof. U. J . dr Dzlurzyński Tadeusz,

kpt. Wyciński Józef, dr Kosiński, Jó­
zef, mgr. Krupski Wł., mjr. Rybka
Tadeusz, dr Burdee Zygmunt 1 dr Ci-
kowski Stanisław.

Nowemu Zarządowi KS. Cracozia
życzy Redakcja naszego pisma jak
najlepszych wyników pracy.

A, G.

PS. Szczegółowe sprawozdanie z

działalności sportowej KS. Cracozia

podamy w jednym z najbliższych nu­
merów.

pewne.. Dopiero od stanu 3:3 Krakus
zdobywa kolejno 3 punkty, ustalając
wynik dnia 6:3 na Swoją korzyść. O
zaciętym charakterze guer świadczy,
że 6 party) było rozegranych w

trzech setowych walkach.
Punkty dla Krakusa zdobyli Szpa

kowski (3), Paszkowski (2) i Gierglel
(■1), ą dla pokonanych Grochot (2)
i Pawłowicz (1).

WISŁA—AZS 8:3
Cenny punkt mislraowBkl dla Wi­

sły, dla której Zak 1 Cierpiał wygra­
li po 3 partie. Dla akademików zaś
'(punkty uzyskali Poleski,' Ślusarczyk
i Tarczałowicz.

Mecz CRACOYIA — .AZS został

przełożoną: na termin późniejszy.
KRAKUS—GROBLE 7:2

Do talk wysokiego zwycięstwa Kro­
kusa przyczynili się Paszkowski (3),
Giergiel (3) i Szpakowaci (1). Dwa
punkty dla Grobli zdobyli Bezwiński
t Kahl.

CRACOV1A—GROBIE 8:0

Cracenr-ia krocząca bez straty pun­
ktu rozprawiła się ,,lekko" x słabszy­
mi co- najmniej o klasę od alej Gró-
blami, i jedynie Bezwińskl — sta­
wiający dzielny opór M-amczarczyko-
wl — zasługuje na prawdziwe wyróż­
nienie.

Po zaciętej walce mecz PRĄDNI-
CZANKA—HKS zakończył się zwy­
cięstwem amJMitnej drużyny prądnic­
kiej.

Tabelkę nń&taostw zamieścimy jak
zwykle w czwartkowym ,,kąciku",

(Pol.)

Drużyny zamiejscowe wykazały już
swoją dobrą wolę, przyjeżdżając mi­
mo wysokich kosztów kilkakrotnie do
Krakowa, za co bezwzględnie należy
im się pewna rekompensata w posta­
ci goszczenia ich przez drużyny kra­
kowskie.

Wyniki rozgrywek z soboty i nie­
dzieli przedstawiają się następująco:
Piłka siatkową żeńska:

GRACO VI.4 .

—SPOŁEM 2:0 W

Społem TM nie tylko, że nie stawi­
ło się na te zawody, ale zignorowało
je zupełnie, uje -uważając za. wskaza­
na zjawić się na boisku.

Jest to już nie pierwszy wypadek,
że drużyna tą zawodzi. Sport nie jest
zabawą, peurne zasady obowiązują.
Trzeba umieć cenić nie tylko swój
czas, ale i swych przeciwników.

AZS—OLSZA 2:0 (15:8, 15:5)
Łatwe zwycięstwo drużyny akade­

mickiej, w której dobrze wypadły
Niewiarowska i Mamińska.

W drużynie Olszy wyróżniła się Po-

płatkówna.
AZS—CRACOVLA 2:0 (15:7, 16:14)

• Spotkanie na niezłym stosunkowo
poziomie, przy czym Craccyia zdoła­
ła nawiązać okresami równorzędną
walkę, w drugim zaś secie byłą o

krok od zwycięstwa, Większa jednak
rutyna akademiczek pozwoliła im w

decydującym momencie wygrać parę
piłek i zapewnić sobie zwycięstwo.
Na wyróżnienie zasługują w druży­
nie akademickiej Niewiarowska, w

Craoovii Borowska.

Piłka siatkowa męska:

AZS—KROWODRZA 2:0 (15:7, 16:14)
Knowodrza jedynie w drugim serie

zdołała nawiązać równorzędną walkę
mimo jednak ambicji musiała ulec

dysponującemu większymi umiejętno-
ciami AZS-owi.

WISŁA—KROWODRZA 2:0
(15:7, 15:9)

Również i w drugim spotkaniu ze­
spół Krowodrzy poniósł porażkę, ule­
gając tym razem drużynie VZisły. Kro­
wodrza grą obecnie słabiej, niż na

początku sezonu, przy czym mimo
na ogół dobrej defensywy nie może

I
...że 170 głosów padło na Nadaw.

Walnym Zgromadzeniu PZPN-u za u-

tworzeniem Ligi, czołówki, klasy pań­
stwowej
nazwać,
problem
karstwo
wiązany
mistrzostw da się ustalić za jednym
zamachem na samym początku sezo­
nu.

czy jak to kito chce sobie
Cieszymy się bardzo, że

ten gnębiący od dawna pił-
polskie został wreszcie roz-

i na przyszły rok terminarz

.. .że Skonecki w myśl obietnic Le­
gii ma udać się na Rivierę franduską,
gdzie wreszcie będzie miął sposob­
ność spotkania się z tenisistami mię­
dzynarodowej klasy. Wiadomo też,
że tego rodzaju wyjazd, trening i o-

trzaskanie się na. obcych kortach

jpśit wprost nieodzowne jako przygo­
towanie do rozgrywek o puchar Da-
visa — a więc i Hebda, winienby to­
warzyszyć młodemu koledze, który...
mówiąc bez ogródek...

..je Wiała, wg. zestawienia poda­
nego w jednym z pism sportowych
żiińkąsowała na meczu z Gracovią
460 milionów(l), i 460 tysięcy złotych.
Suma ta oczywiście zaspokoiłaby po­
trzeby sportowe całego Krakowa, ale

niestety

.. .organizacja sportu polskiego u-

ezyniła w kończącym się roku ol­
brzymi krok naprzód pod każdym
właściwie względem. Wszystkie bo­
wiem dziedziny sportu śą zreorgani­
zowane, mistrzostwa Polski doszły
do skutku prawie we wszystkich ga­
łęziach, i to w najTo.zmaitśzych mia­
stach, a na Ziemiach Odzyskanych,
życie sportowe wykielkowało z nie­
pohamowaną siłą.

Kolarze krakowscy
obradują

Zgodnie z uchwalą Zarządu Pol­
skiego Zwiąaku Kolarskiego celem
uzdrowienia stosunków oraz skiero­
wania kolarstwa na właściwą drogę
rozwojową odłbylo się w sobotę 14
bm. Nadzwyczajne Walne Zebranie
Krak. OZK. Zeibranie to zostało zwo­
łane przez pree. Blicharskiego, który
pełnił dotychczas funkcję komisarza

pkręgiu.
Po powitaniu delegatów warszaw-

1

osiągnąć sukcesów z powodu braku

rasowych ścinacży.
AZS—WISŁA 2:0 (15:12, 15:11)
Interesujące to spotkanie zakoń­

czyło się pó ciekawym i żywym
przebiegu zasłużonym zwycięstwem
drużyny akademickiej wykazuj ącej,
większe zgranie i większą ambicję.

W drużynie Wisły jedynie Ariet

zasługuje na wyróżnienie. W zespo­
le zaś akademickim wspomnieć trze­
ba o dosko-naie w tym dniu dyspono­
wanym lipińskim oraz niewiele mu

ustępującym Nagórskim i Stobiec­
kim,

Po ośtatnidii rozgrywkach, w kozi-,
kurencji żeńskiej prowadzi w dal­
szym ciągu zdecydowanie Wisła ma­
jąc już zapewniony tytuł mistrzow­
ski, w konkurencji zaś męskiej wal­
ka o pierwsze miejsce toczy się
między drużynami Olszy, Wisły i A.
Z. S-u, przy czym największe szanse

zna w tym ■wypadku Olsza.
(to)

Walne Zebranie
RKS Legia

W niedzielę 15 bm. odbyło się do­
roczne Walne Zgromadzenie RKS Le­
gia z następującym, porządkiem dzien­
nym:

1) Zagajenie;
2) Odczytanie protokołu z poprze­

dniego Walnego Zgromadzenia;
3) Sprawozdania:

a) ogólne prezesa Kotarby,
b) kierewników wszystkich sek­

ty) sportowych,
c) skarbnika,
d) Komisji Rewizyjnej.

Po dyskusji na powyższe tematy
udzielono absolutorium ustępującemu
zarządowi przez aklamację i przystą- •

piono do wyboru nowych władz:
przewodniczący: woj. dr Pasynkie­

wicz;
I wiceprzewodniczący; T. Drąg,
II wiceprzewodniczący: vacat.
skarbnik: I. Siwek,
sekretarz:, J. Proszek.

Prócz tego wybrano członków za­
rządu oraz ich zastępców oraz Ko­
misję Rewizyjną i Sąd Honorowy.

Po wolnych wnioskach zebrani® za­
kończono.

. . . że w myśl zasady, -„każdy sobie
rzepke skrobie", aż do dnia obrad od­
kładano uzgodnienie ilości klubów
wchodzących do najwyższej klasy,
że wciąż zmieniano zdanie, że sposób
wyłonienia najlepszych drużyn wy­
woływał niezbyt parlamentarne dy­
skusje, a więc że przeciwnicy i zwo­
lennicy powrotu do systemu ligowego
uparcie bronili swych tez nie chcąc
ustąpić ani na krok.

. .. oddalony jest niezmiernie od ty­
pu idealnego 'sportowca. Talent nie­
stety nie idzie u Skoneckiego w pa­
rze ze solidarnością, a wynurzenia
jego omawiające warunki pracy i tre­
ningu zapewniane przez kluby kra­
kowskie 'uważać trzeba za bezczel­
ne. Zarówno Krakus w 1945 r, jalt
t potem Cracovia umożliwiały ma np.
otrzymanie posady, tylko że, nie było
argumentu, który by potralił nakłonić
Skoneckiego do... pracy.

mamy tu do czynienie tylko z po­
spolitym błędem druku, gdyż te

wszystkie miliony należy zredukować
na koszt zecera. Współazujerny też
Wisłokom
ne kwoty
ty...

ponadto, że bardzo znacz-

pochłonęły rozmaite opla-

braków doje się wciąż od-
przykry sposób, a kromka

... wiele
czuwać w

___ _ __ ____

ostatnich dni notuje, że mistrzostwa
szermiercze w Łodzi nie doszły do
.skutku, a Pogoń i Sokół nie raczyły
zawiadomić organizatorów o rezy­
gnacji ze startu. Dwa przykre wy­
padki spóźnienia [Archackiego na

wyjazd do Szwecji i Śliwy na męcz
szachowy Śląsk—Kraków) dowodzą
lekkomyślnego traktowania powin­
ności przez naszych mistrzów.

skich zebraniu przewodniczył p. Ko­
tarba a pracę miał niełatwą gdyż
przeróżne bolączki, przede wszyst­
kim finansowe, wywoływały ożywio­
ną dyskusję. Słusznie zwrócono uwa­
gę na konieczność corąz większej po-.
pułaryzacji kolarstwa na Ziemiach

Odzyskanych.
[Delegat warszawski p. Przybył-

niewski udzielił cennych wyjaśnień j
uwag, żądając m. in. by również
„miłodzleż wciągnąć do pracy, bo
młodzież ma nas później zastąpić".
Ponadto podkreślił on, by kluby •

współpracowały ze sobą idąc po
wspólnej linii wytycznej.

Kulminacyjnym punktem zebrania
były wybory nowych władz KOZK:

Prezes — J. Grzybkowski (Graco-
via), wiceprezesi Wł. Pitlo (KTK), T.

Drąg (RKS. Legia), sekretarz A. La-
son (RKS Legia), skarbnik Stanisław
Bobula (KTK), kpt. wyścigowy T. Klu­
ska (RKS Legia), kpt. turystyczny
Żelechowski (KTK), gospodarz Klu

gier (KKC i M).
Prócz tego wybrano Komisję Re­

wizyjną i ■Sąd Koleżeński. Żałować
jednak należy, że na zebranie nie
zjawili się wszyscy przedstawiciele
klubów krakowskich. Po wolnych
wnioskach zebranie zakończono.

KOZK podaje do wiadomości, że

pierwsze zebranie Związku
”

się w lokalu KTK pozy ul.

sklej Bocznej 5 we wtorek
ni® 19-tej.

odbędzie
Gamcar-
o godzi-

(P01.I

NA OSTATNIM POSIEDZENIU \
W. G . i D. PZPN-u ukarano druży­
nę mistrza Polski KS Polonia War­
szawa, grzywną 5 tys. złotych, za

brak porządku na meczu z Wartą.

Juniorzy Wisły zwyciężają
Cracovię w piłce koszykowej

W dniu wczorajszym w 6ali YMCA

odbyły eię zawody w piłce koszyko­
wej męskiej pomiędzy drużynami ju­
niorów Cracowii i Wisły.

Praca obu tych klubów, o ile cho­
dzi o szkolenie młodych, zasługuje
na najwyższe uznanie, — bowiem o-

■glądany wczoraj poziom uznać nale­
ży za całkiem, zadowalający, wielu
zaś z biorącyćh w meczu udział za­
wodników to niewątpliwie talenty,
które przy odpowiedniej opiece m°'

gą zajść bardzo daleko.
Spotkanie zakończyło się po rów­

norzędnej grze minimalnym zwycię-,
stwem juniorów Wisły 22:17 (8:8), —

przy czym przez większą- część spot­
kania prowadziła Cracoma.

Obie drużyny wykazały duże umie­
jętności i to nie tylko techniczne ale
również i taktyczne, świadczące do­
brze o pracy ich instruktorów.

Na wyróżnienie w zeepole zwycięz­
ców zasługują Krakowski i Łysakow­
ski na obronie oraz Tończyk w ata­
ku.

W Cracovii najlepsi Ciesielski, I-’-
ska i Olechowski.

Kol
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Konkurs geograficzny

Oto nasz nowy konkurs, Czytelnicy. I ten, jak poprzedni, jest łatwy,
chceniy bowiem umożliwić wszystkim wzięcie w nim udziału.

Woramhi McmSsursu

1) Należy odgadnąć 4 rebusiki — zanadki geograficzne.
2) Rozwiązanie nadesłać do 21 grudnia.
3) Do rozwiązań dołączyć wycięte z „Echa" 4 obrazki konkursowe.
A więc — do pracy, drodzy Czytelnicy. Jeśli odpadnięcie wszystkie

zagadki, czekają was nagrody.
I) 400 zł.

II) 300 zł.

III) i IV) dwie cenne nagrody książkowe.
Jedna prośba do uczestników naszych konkursów: napiszcie nam, jakie

konkursy najlepiej się Wam podobają i jakie powinniśmy w przyszłości
ogłaszać! Napiszecie, zgoda?

oog
oo§
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Rseezy ciekawe -

® bliźniętach
W Anglii rodzi się jedna para

bliźniąt na każde 87 urodzin. Prze­
ciętna światowa wynosi 1 na 93
urodzin.

*

Istnieją dwa rodzaje bKżndąt:
bratnie i identyczne. Często siię
ich nie rozróżnia. Bratnie bliźnię­
ta są do sćeblie podobne, tak jak
brat i ©'ostra. Wszystkie ssaki,
które wydają więcej, niż jedne­
go potomka, „produkują" bratnie

■bliźniaki. Identyczne bliźnięta są
spowodowane błędem natury i są
zawsze tej samej płci. Z trzech

par bliźniąt dwa są zawsze brat-
I nie.

‘

.

*

Często obserwuje się, że bli­
źnięta ulegają tym samym cho­
robom i to w tym samym czasie
— specjalnie zapaleniu płuc, za­
paleniu ucha środkowego j szkar­
latynie. Ciekawe jest również to,
że choroby te pojawiają się tak­
że wtedy, gdy bliźnięta nie są z

sobą w kontakcie. Często nawet
ten sam ząb u bliźniąt psuje się
w tym samym czasie. Studia nad
bliźniętami wykazują, że choroby
mają swój początek nie tylko
w zewnętrznych okolicznościach,
ale także w odziedziczonych
skłonnościach. Dr J. Moreau z Pa­
ryża opowiada w swej książce
„Psychologie Morbide" o bliźnię­
tach chorych na manię prześla­
dowczą. Miały te same halucy­
nacje i‘te same symptomy, cho­
ciaż przebywały w oddzielnych
celach.

*

Kobiety prymitywnych plemion,
które urodzą bliźnięta, rzadko
się nimi długo cieszą. Szczegól­
nie bowiem u plemion afrykań­

skich bliźnięta są zabijane jako
przynoszące nieszczęście, czasem

razem z matką. U innych plemion
np. w Australii, jednego bliźnia­
ka oddaje się do innej rodziny.
Wśród plemion Orimbundu we

wschodniej Afryce istnieje zwy­
czaj, że czarownik odprawia spe­
cjalne obrzędy oczyszczające
nad matką bliźniąt. Daje jej on

wtedy mały róg, który ona nosi
na szyi jako obronę przed złym.
Musi ona dąć w ten róg, kiedy
przechodzi przez rzekę, lub gdy
widzi sokoła na niebie, albo,, gdy
spotyka wiiększą grupę ludzi.*

W Liberii bliźnięta są zabija­
ne, ponieważ tamtejsze plemtona
wierzą, że człowiek nie może być
„naraz" ojcem dwu dzieci — i
że kobieta rodząca bliźnięta mu-

siała zdradzić swego męża.*

Bliźnięta sjamshie (zrośnięte
razem) Irina i Galiana, urodzone
w Moskwie, miały jedno ciało,
dwie nogi, cztery ręce i dwie
głowy. Odznaczały się również
różnymi usposobieniami. Jedna
była spokojną a druga bardzo
nerwowa. Posiadały wspólny sy­
stem krwionośny.

Zmarły, przeżywszy jeden rok
i 22 dni. Ponieważ bliźnięta te

miały różne systemy nerwowe, a

ten sam system krwionośny li za­
sypiały w różnych odstępach’
czasu — fakt ten posłużył do

sprawdzenia teorii; genialnego fi­
zjologa rosyjskiego Pawłowa, któ­
ry twierdził, że sen jest powodo­
wany zmianami w systemie n er-

wowym, a nie zatruciem krwi, jak
dotychczas sądzono.

*

Oryginalne bliźnięta sjamskie,
Chang i Eng, urodztły się w Sja-
mie i żyły 62 lata. Pobrali oni
za żony dwie siostry i mieli 22
dzieci — wszystkie normalne, za

wyjątkiem jednej dziewczynki i

chłopca, którzy byli1 głuchonie­
mi.. *

Chang i Eng zmarli w pół go­
dziny jeden za drugim. Jeden z

nich zmarł wskutek opilstwa —

drugi prawdopodobnie ze strachu,
kiedy stwierdził po śmierci bra­
ta, że oddzielenie trupa skończy­
łoby się dla niego fatalnie. Kie­
dy Chang i Eng odbywali podróż
naokoło świata, władze francu­
skie odmówiły im wjazdu do

Francji, obawiając się, aby matki
nie zapatrzyły się w nich i nie

urodziły podobnych bliźniąt.

Sławne bliźnięta sjamskie — to

siostry Hilton, które występo­
wały w Anglii jako muzykantki.
Gdy jedna z nich chciała wyjść
za mąż, władze odmówiły zezwo­
lenia.

*

Radzieckie władze medyczne
założyły w Moskwie Instytut
Bliźniąt dla badań genealogicz­
nych.

*

W mitologii greckiej i rzym­
skiej występują również bliźnię­
ta.

Najbardziej znane są: Romulus
li Remus, założycielę Rzymu, i
Castor i Pollux. tab.

Mayerlhig
bez Daniele Darieux

Przed 60 laty wstrząsnął Euro­
pą dramat miłosny, którego smu­
tny epilog rozegrał się w Mayer-
llingu. — Arcyksiążę Rudolf, syn
cesarza Franciszka Józefa, popeł­
nił samobójstwo wraz ze swą uko­
chaną, hrabianką Marią Vetsche-
ra. Na temat tego dramatu snuto

oczywiście wiele bardzo roman­
tycznych domysłów. Historia ta

natchnęła wielu pisarzy i dostar­
czyła tematu do pięknego filmu
z Danielle Darieus. Tymczasem
dzisiaj w Norwegii ogłoszono no­
wą zupełnie wersję dramatu, o

wiele mniej poetyczną, która, je­
żeli okaże się autentyczną, obe­
drze być może romantyczną parę
z uroku miłosnego Cierpiętniictwa.

W Norwegii umarł przed ro­
kiem niejaki Hugo Koehler. Córki
jego ogłosiły, że ojciec ich, to

ąrcyksiążę Johann Salvator, który
był świadkiem tragedii w Mayer-
ling. Złożyły one oświadczenie na

piśmie, oparte na opowiadaniach
ojca:

„Krytycznej nocy w Mayerlin-
gu kochankowie po pijanemu po­
kłócili się pomiędzy sobą i Maria
rzuciła w Rudolfa butelką, trafia­
jąc go w głowę i zabijając na

miejscu. Wtedy Salvator strzałem
z rewolweru zabił Marię, uciekł i

opowiedział całą historię cesarzo­
wi, który umożliwił m.u wyjazd za

granicę. Żył odtąd w Norwegii
pod nazwiskiem Koehler".

V

Najmilej i

spędzisz
najtaniej
wieczór

na DANCINGU

w CAFE CLUB ie
Kraków, OIWSMKA 4^, I o-

„AGO“ KLEJ DO SKÓR
jakości przedwojennej

Wytw. Chem. „U NION“
Kraków, Cystersów 11. — Tel. 555 -75

480-kr

Mu-O<a
Kraków, ulica Floriańska 35

ftOg Sw. Marta).
poleca

oa prezenty Mikołajowe 1 Gwiazdkowe:

bieliznę damską i męską, szale, pończo­
chy. skarpety, krawaty, szlafroki, pan­
tofle poranna — w dużym wyborne.

351-g

KOKFEKCJA MĘSKA:
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllH

UBRANIA
PŁASZCZE
KURTKI
GUMOWCE
SZLAFROKI, BONŻURKI

SPODNIE NARCIARSKIE
KUBRAKI
WIATRÓWKI
KOMPLETY ZIMOWE
DLA DZIECI

poleca firma

HIERONIM SCHONWALDER
Kraków, Potockiego 13, I p . tel, 563-20

Dla P. T. Pracowników instytycyj pań­
stwowych, samorządowych oraz woj­
skowych w miesiącu grudniu .udzie­

lamy 10®/# rabatu. 441-g

CENY OGŁOSZEŃ
W tekście (układ 5 szpaltowy) aa 1

mm w 1 szpalcie (szer. szpalty 58 i

mm) 30 zŁ

Za tekstem (układ- 5 szpaltowy) aa

t mm w jednej szpalcie (szer.
szpalty 58 mm) 15 zł.

Nekrologi: wysokość 50 mm w jed­
nej szpalcie (szer. szpalty 58 mm)
300 zł, Za każdy milimetr ponad
50mmzł.10—.

Rubryka życzeń: wysokość 20 mm w

jednej szpalcie (szer. szpalty 58

mm) 150 zł. Za każdy milimetr po­
nad 20 mm zł. 10.—

Najmniej liczy się. 10 słów.

Układ tabelaryczny o 50 proc, drożej.
Drobne ogłoszenia: za słowo 7 żł.
Poszukiwanie pracy 8 poszukiwanie

rodzin za słowo 3 zł. Pierwsze sło­
wo i słowa tłustym drukiem liczy
się podwójnie.

ZA DZIAŁ OGŁOSZEŃ
WYDAWNICTWO NIE ODPOWIADA

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ:
Kiosk „Echa” w Pałacu Prasy, Kra­

ków ul. Wielopole 1,
„Trybuna Robotnicza" Kraków, ul.

Wiślna 4.
Fnia M. Włodek Kraków, ul. Karmę-

licka 39.
Fma Obtułowicz Jadwiga Kraków, tiL

Kościuszki 50.
Fma Iwiński Lucjan Kraków, Miejska

Hala Targowa, ul, Grzegórzecka.

KUPNO

KUPIĘ maszynę do pisania, liczenia. Pachowa
ocena maszyn F-ma ,.Mechanika*' Kraków.
Szewska 22.

’ 508-8

WOSK Riebeck, kalafouję, parafinę ciemna
stale kupujemy „Wytwórnia Chemiczna. Krs

ków-Podgórze, Robotnicza 5.

SPRZEDAŻ

SPRZĄCZKI, klajnerki, haftki ubraniowe oraz

sprzączki kapcowe po eonach fabrycznych
poleca przedstawicielstwo Krakowski Dom

Zleceń, Kraków, Krowoderska 41, telefor

576-77, 554-g

SZCZENIAKI rasowe ,,Pully" węgierskie, czar­
ne, pokojowo do sprzedania, Batorego 17.

m, 8. tel. 544-10. 563-g

RÓŻNE

ELEKTRO-pracę wykonuje, elektryczne kom

piety choinkowe — ceny najniższel Julian
Jankiewicz Kraków, Dietla 51. Teł 558-96

SZESNASTEGO rozpoczynam przyspieszony
kurs tańców. Wieczysty, Kraków, Kościuszki
73. 510-g

JUŻ rozpoczęliśmy wypłatę wygranych na !o-

losy zakupione w naszej Kolekturze. Indy­
widualne zawiadomienia pocztowe dla na­
szych graczy są w drodze. Ogółem w pier­
wszych 4 dniach ciągnień padły wygrane
na kwotę 630 TYSIĘCY złotych, — Kolektura
„WSPÓLNOTA0 Kraków — Centrala Plac

Wszystkich Świętych 8. 529-g

ZGUBY-KRADZIEŻE
UCZCIWY znalazca, -czarnej teczki, zawiera­

jącej worki i grubszą gotówkę, pozostawio­
nej w tramwaju Nr. 1. w Rynku dnia 14

grudnia o godzinie 9.15, proszony jest o

zwrot za wynagrodzeniem. Osoby, któ­
ro o zagubionej teczce cośkolwiek mogą
wiedzieć, proszone są o informacje. Wia­
domość Wielopole 1. „Echo". 562-g

Piękne podarunki ze złota — srebra,
zegarki markowe, papierośnice, puder-
niczki, naszyjniki, obrączki, nakrycia
srebrne 1 t, p. poleca na gwfazdkę

MAGAZYN
ZEGARMISTRZOWSKO-JUBILERSKI

KRAKÓW, UL . STAROWIŚLNA 29.
telefon 537-72

Kupno złota i srebra 51i-g

F-ma

Jsnss Si. i Hra 1.
Kraków, Radziwilhwsk a 35

fróg Lubicz)

Tel, 557-11

■
kupuje, płacąc najwyższa ceny orftz

sprzedaje maszyny do pisania, liczenia

i szycia.
559-kr

Czy jesteś członkiem PCK?

Przyczyń się swą złotówką
do poprawy bytu ofiar wojny!

4

B RAJTONOW

Jakowlew poszedł początkowo za Obersturmbahnfuhre-
rem, ale rozmyśli! się. Zadzwonił do garażu, .wezwał swoje
auto do sztabu Rummla, zamierzał już wyjść, gdy
w drzwiach pojawiła się Luiza Miller. Tak jak i pierwsze­
go dnia ich znajomości, ubrana była w suknię wieczorową.

— Miły Johann, proszę mię ratować! — wykrzyknęła
i z płaczem rzuciła mu sie na szyję.

Ta niespodzianka zdezorientowała Jakowlewa. Luiza

dopięła celu. Na chwilę odwróciła uwagę Jakowlewa od
drzwi. Dalej wszystko odbyło się błyskawicznie. Jakowlew
nie zdążył nawet zrobić użytku z pistoletu. Kilku rosłych
esesowców. rzuciło się na niego, obezwładniło go, związało.

— A widzi pan, komendancie, — powiedziała Luiza —

bywa czasem nie bez pożytku i we dnie przyjść w wieczo­
rowej sukni.

Odgłos dalekich wybuchów zagłuszył jej słowa. Cał­
kiem blisko rozległy się salwy z automatu.

— Oddam panią pod sąd, Miller! — krzyknął Ja­
kowlew.

Na Luizę, podziałało mężne zachowanie tego niezrozu­
miałego dla niej człowieka.

— Zueh^z pana, muszę przyznać. — powiedziała z nutą
szczerości w głosie. — Przyznaję. Ale jest pan zdemasko­
wany. Ileinz zdążył jednak sprowadzić fotografię praw­
dziwego Launitza.

Jakowlew był zrozpaczony.

„Nie zawiodło mię przeczucie, nie ma już wyjścia", —

pomyślał i przeniósł się myślami daleko, do swej wspa­
niałej Moskwy, do ukochanej dziewczyny, smaglej, z du­
żymi czarnymi warkoczami i nie wiadomo dlaczego, przy­
pomniała mu się ławeczka przy Twerskim bulwarze, gdzie
dawno, dawno siedzieli raz i sprzeczali się: dokąd pójść —

do kina czy do teatru?
Jakowlew spojrzał na promieniejącą Luizę.
— Proszę się nie cieszyć, Miller. Ja przegrałem, ale

myśmy wygrali! *

Luiza nie zwracała już na niego uwagi. Nasłuchiwała
chwilę, potem rzuciła się do telefonu. Telefon był nieczyn­
ny. Odgłosy wybuchów i strzały wzmagały się. Całkiem
blisko rozległy się krzyki i tupot biegnących, a za ścianą
zrozpaczony glos zawołał: „Partyzanci!" Esesowcy rzucili
się do drzwi. Za ich przykładem poszła Luiza. Przypo­
mniawszy sobie Jakowlewa, podniosła pistolet i wycelo­
wała.

— Ale ciebie już nikt nie ocali! — powiedziała zachry­
płym głosem.

Rozległ się wystrzał. Nie wydawszy nawet głosu, Luiza

upadła. Z brzękiem otwarły się okna i Jakowlew ujrzał
znajome twarze...

Z uczuciem wdzięczności i żalu ściskał w swycl) obję­
ciach przyjaciela.

— Ech Andrzeju, Andrzeju — powiedział źe smu­
tkiem. — Wyratowałeś mnie od śmierci, a ja^gnuśzę te­
raz wydać rozkaz rozstrzelania ciebie.

Andrzej uśmiechnął się szeroko:
— Towarzyszu majorze — powiedział oficjalnym to­

nem — melduję...
— Nie trzeba -- przerwał mu Jakowlew — powiedzia­

łem ci wyraźnie, jutro o piątej. Dla ocalenia mnie wy­
stąpiłeś dzisiaj, zniweczyłeś plan naszego dowództwa, zgu­
biłeś tysiące żołnierzy.— Odwrócił się i głucho rozkazał
partyzantom: — Aresztować towarzysza Andrzeja, Od­
stawić go do trybunału!

— Czy mogę wyjaśnić towarzyszu majorze? — powie­
dział wesoło Andrzej, jakby to aiie jego dotyczyły słowa.
Jakowlewa. -— W chwilę po waszym wyjeździć otrzyma­
łem rozkaz z dowództwa. W związku ze zmianą sytuacji
na froncie polecono zająć Naftogród nie jutro, a dziś. O

godzinie 19.20 Naftogrodzki Komitet Konspiracyjny
wszczął powstanie, robotnicy zajęli szyby. Moje oddziały
wjpadly do miasta, w tej chwili walki trwają jeszcze w

zachodniej części miasta, gdzie likwiduje sit; ostatnie

punkty oporu Niemców. Cała operacja trwała, godzinę i

dziesięć minut. Na południowym wschodzie desanty po­
wietrzne wojsk sowieckich rozgromiły dywizję „Wiking"
i walczą z przybyłymi rezerwami przeciwnika. Czekamy
połączenia się oddziałów pancernych generała Boryso-
wa ze spadochroniarzami.

— I koniec Niemców przyszedł! — rozchmurzywszy
się, zawołał Jakowlew. — Winszuję, Andrzeju!

Tam, gdzie byl gabinet Rummla, mieści się teraz sztab
Jakowlewa. Noe. Z oddala dochodzi odgłos kanonady.

— Naftogród jest już bezpieczny, Andrzeju — mówił
cicho Jakowlew. — Nasza dywizja pancerna połą­
czyła się z oddziałami desantowymi w odległości dziesię­
ciu kilometrów na zachód od Naftogrodu.

Jakowlew zamilkł ną chwilę, poezem zapytał:
— Dlaczego nie przyprowadzają do mnie tak długo

Launitza? (Ciąg dalszy nastąpi.|
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Plan inwestYCYjny przemysłu
na rok 1947

Plan inwestycyjny przemysłu będizie w roku 1947 przeszło d.wa i pół
raza większy, niż w roku 1946. Cyfra ta wyraża okrzepnięcie naszego or­
ganizmu gospodarczego, który w roku 1947 zdolny będzie do daleko .więk­
szych wysiłków w dziedzinie inwestycji, niż w r. 1946.

W tymże roku 1947 nastąpi znaczny
wzrost sum, wydatkowanych na inwe­
stycje w dziedzinie rolnictwa, komu­
nikacji, oświaty itp. Wzrost inwesty-

, cji przemysłowych będzie się więc od­
bywać w ramach ogólnego wzrostu

planu inwestycyjnego. Fakt, że inwe­
stycje przemysłowe wysunęły się w

planie inwestycyjnym roku 1947 na

pierwsze miejsce, zgodny jest z ogćt-
ną tanidencją rozwojową Polski, która
zmierza do stania się państwem o sil­
nej przewadze udziału produkcji prze­
mysłowej w dochodzie narodowym.
Jeżeli Polska ma stać się w ciągu
trzech lat krajem przemysłowo-rolni­
czym, to jasne.jest, że ciężar gatun­
kowy inwestycji przemysłowych w o-

gó.nym planie inwestycyjnym musi

być odpowiedni w stosunku do tego
podstawowego zadania. ‘

W swojej odezwie wyborczej Pol­
skie Stronnictwo Ludowe domaga się
„większego zrozumienia i uwzględ­
nienia rolnictwa w planach gospodar­
czych i inwestycyjnych Państwa". To
zadanie PSL jest wyważaniem otwar­
tych drzwi. Znaczny wzrost sum,

przewidzianych na inwestycje rolni­
cze w planie na rok 1947 jest

. najlepszym dowodem.

Czy upośledzenie
rolnictwa?

Trzeba z naciskiem sitwieodizić,
wzrocł inwestycji przemysłowych i
fakt, że w planie na rok 1947 zajmą
one pierwsze miejsce wśród innych

tego

że

Wschodnia strefa w Niemczech

pomaga zachodniej
Statki ze zbożem, płynące z portów

strefy wschodniej do sz.czególnie
przez głód nawiedzonej strefy bry­
tyjskiej, wywołały wśród Niemców
ożywione dyskusje. Wielu pyta, czy
jesteśmy aż „tak tłuści", że możemy
poważne ilości zboża odstąpić? Inni

myślą, że realizuje się plan dwu-
etrefowy i cieszą się z pomocy, uwa­
żając ją za skromny przyczynek do

przywrócenia jedności Niemiec.
Naturalnie nie ma nadmiaru zboża.

Ale okazuje się, że strefa wschodnia,
strefa demokratycznej reformy rolnej
jest w stanie oddawać produkty rol­
ne! Tym samym dano dowód, że w

przeciwieństwie do stref, w których
reformę rolną dla rozmaitych pozo­
rów odrzucano, oparto się tu na wła­
ściwym fundamencie.

Godzi się też podkreślić fakt, że w

strefie wschodniej zwiększyła się lu­
dność z 15 m: ionów z 1939 roku na

mniej więcej 22 miliony, a więc pra­
wie o 50 procent. Znaczy to, że dzi­
siaj na terenach strefy radzieckiej
przypada 278 mieszkańców na 100 ha

użytków ro.nych, co w proporcji do
192 w roku 1913 stanowi wzrost
o 47 procent. Powierzchnia upraw
w strefie radzieckiej zwiększyła się
przez zaoranie pastwisk, ugorów i
innych kultur o 13 procent, w po­
równaniu z rokiem 1944/45.

Jeśli dzisiaj w wymianie między-'
Strefowej dostawia 6ię produkty rol­
ne. ak ziemniaki i zboże do stref za­
chodnich, to dostawy są konieczne,
mianowicie dla wzmocnienia gospo­
darstw chłopskich, przede wszystkim

Ułatwiać życie,
umożliwiać pracę

no Dolnym Sl<isicu
(K) Każdy, kto poznał Dolny Śląsk,

komu na sercu leży sprawa zagospo­
darowania Ziem Odzyskanych, ten

chciałby widzieć tłumy repatriantów,
osadników, robotników, pracujących
intensywnie, chętnych i zadowolonych
ze swego losu, a tym samym pracują­
cych wydajnie.

O tę wydajność pracy w naszym naj­
ważniejszym zagadnieniu zagospoda-

~ rowania tych ziem chodzi przede
wszystkim i dlatego trzeba z natężoną
uwagą śledzić wszystko, co nie idzie
przepisowo, co utrudnia życie wciąż
napływającym repatriantom czy zde­
mobilizowanym żołnierzom.

Bolączki muszą być wyciągane na

światło dzienne, żeby móc na nie za­
radzić. Takie ciągłe powtarzanie i wy.
tykanie błędów, skłania nawet najbar.
dziej opieszałe czy bierne czynniki,
odpowiedzialne za różne niedociąg-

ży-

po-

inwestycji, leży w najhardziej
wolnym interesie polskiej wsi.

UPRZEMYSŁOWIENIE KRAJU .

zwali bowiem na ogóine podniesienie
stopy życiowej w Polsce.

Przeciwstawianie sum, przeznaczo­
nych na inwestycje rolnicze i sum

przeznaczonych na inwestycje prze­
mysłowe i wyciąganie stąd wniosków
o rzekomym upośledzeniu rolnictwa,
jest więc najczystszej wody demago­
gią, usiłującą podważyć jedność na­
rodową w odbudowie kraju.

Jeżeli plan inwestycji przemysło­
wych zostanie wykonany, a nie wąt­
pimy, że tak będzie, to w końcu ro­
ku 1947 będziemy gospodarczo zna-

Ważny etap w rozwo ju
przemysłu izolacyjnego
(RA.P) Fabryka materiałów izolacyjr

nych w Gliwicach odbudowana ze

zniszczeń wojennych, produkuje ma­
teriały izolacyjne — mikafolię j rur­
ki izolacyjne. Wobec odczuwanego
przez przemysł elektrotechniczny bra­
ku tego materiału fabryka w Gliwi­
cach jest ważnym etapem w rozwoju
tegio przemysłu.

Hie wystarczy mówić o Zie­
miach Odzyskanych - trzeha

dla nich pracować

zaś gospodarstw, powstałych przez
reformę rolną.

Umowa międzystrefowa z 20 wrze­
śnia przewiduje. między innymi dó-
starczeuie dla zachodu 5.000 koni i

dużej liczby prosiąt dla nowych go­
spodarstw. W tym celu, dostarcza eię
obok towarów przemysłowych pro­
dukty minę: 10.000 ton zboża, 30.000
ton ziemniaków, 2.5 tys. ton owsa-i

1.250 ton cukru.

Talk więc statki ze zbożem ze stre­
fy wschodniej nie tylko niosą pomoc
głodującym ludziom pracy na Zacho­
dzie, ale stanowią argument, że moż­
na doprowadzić do poprawy, jeśli się
nareszcie zacznie obezwładniać wiel­
kich obszarników ekonomicznie i po­
litycznie, jak również wszelakich sa-

botążystów. (ZAP)
‘

Kzadki jybiieosz
w Zgierzu
(PAP) W Państwowych Zakładach

Przemysłu Wełnianego w Zgierzu za­
trudniony jest 63-letni majster przę­
dzalniczy oh. Romuald Gąsiorowski.
Jest on jednym z najstarszych pra­
cowników przemysłu wełnianego w

Zgierzu, gdyż zawód swój wykonu­
je już przeszło 50 lat. Do pracy
przystąpił, jako chłopiec 13-letni w

nięcia — do myślenia i w następstwie
do działania czy zapobiegania.

Po miastach osiedlanie idzie opor­
nie, z powodu braku mieszkań. Dla­
czego właściwie w miastach i miaste­
czkach, które nie uległy zniszczeniom
wojennym jest trudno o mieszkania?
Przecież Niemcy są już prawie w ca­
łości wysiedleni.

Wśród repatriantów i byłych żołnie­
rzy jest mnóstwo biedaków, którzy są,
bez odzieży, obuwia, a często środków
do życia. Mają dostawać pomoc z przy­
działu poniemieckich rzeczy. Ale wofa
bec ogromnego zapotrzebowania po­
moc ta jest niewystarczająca, a prze­
cież jest już zima i to jest palące za-

gadnenie. Rolnik walczy wciąż z naj­
większą trudnością; brakiem inwenta­
rza w gospodarstwie. Jest bardzo ma­
ło koni i za mało traktorów.

Termin nadawania aktów własnoś-

oznie silniejsi niż obecnie. Zadymię
kominy setek nowych fabryk popra­
wi
ści
się

się znacznie zaopatrzenie ludn o -

w towary przemysłowe, wzmoże
zdolność eksportowa Polski.

Trzy założenia

Planowj inwestycji przemysłowych
przyświecają trzy założenia:

1) Położenie największego nacisku
na odbudowę przemysłu Ziem Odzy­
skanych.

2) Pierwszeństwo w planie inwe­
stycyjnym posiadają gałęzie przemy­
słu, które służą bezpośrednio potrze­
bom konsumcyjnym.

3) Szczególny nacisk w planie in­
westycyjnym na rok 1947 został poło­
żony na rozwój przemysłu energety­
cznego i węglowego.

Stoimy u progu wielkiej bitwy o

plan inwestycyjny na rok 1947. Wy­
nik tej bitwy w dużej mierze zade­
cyduje o powodzeniu planu odbu­
dowy. Art.

IntensYwniejszaniź dotychczas
będzie akcja
osadnictwa

Tręjalci typ osad
Rada Społeczna Osadnictwa

Spółdzielczo-Parcelacyjnego przy
Ministerstwie Ziem Odzyskanych
przygotowuje plany na rok 1947.

Przewiduje się obsadzenie 250
tys. ha czyli o 50 tysięcy w.ęcej,
©iż w roku bieżącym- .

W całym kraju prowadzi sćę
prace przygotowawcze; inspekto­
rzy powiatowi opracowują pla­
ny, które zostaną zatwierdzone
przez Powiatowe Rady Narodo­
we. Wraz z akcją1 tą prowadzi się
akcję uświadamiającą o potrze­
bach i możliwościach osadnictwa.

Osadnicy muszą sami zdecydo­
wać się przed wyjazdem na jedną
z trzech form osadnictwa: osad­
nictwo pąrcelacyjne, w którym
otrzymuje się gospodarstwa in­
dywidualne, drugą formą jest typ
spółdzielni osadnlczęj, w tym wy­
padku członkowie spółdzielni za­
gospodarowują majątek w ciągu
5 lat, a potem dzielą go między
sobą. Trzecią postacią osadnictwa
przeznaczoną dla najuboższych,
najsłabszych ekonomicznie grup,
t-o osady pracowniczo-parcelacyj-
ne.

Pomoc państwowa dla osadni-

charakterze pomocnika na zespo­
łach zgrzeblarskich. Do czasu wy­
buchu wojny był robotnikiem.

W czacie okupacji prześladowany
przez Niemców zbiegł do GG. Na­
tychmiast po wyzwoleniu swego ro­
dzinnego miasta wraca do Zgierza i
jako jeden z pierwszych przystępuje
do uruchomienia zakładów. Zostaje
mianowany majstrem. Obecnie pra­
cuje jako kierownik techniczny od­
budowującej się po niedawnym po­
żarze przędzalni.

Cii musi być przesunięty — brakuje
koniecznych dokumentów, a przepro­
wadzane przez Urzędy Ziemskie po­
miary, idą za 'powolnym tentem.

Sprawa, która musi budzić niepo­
kój u każdego, kto jakiś czas przeby­
wał na wsi dolnośląskiej to znikoma
ilość poster. MO. w . terenie. Osobiś­
cie znam taką polać powiatu kłodzkie­
go (północny zachód), gdzie w prze­
pięknej jak wszędzie lam zresztą oko­
licy, nie spotkałam w szerokim pro­
mieniu i przez wiele miesięcy — mi­
licjanta na szosie czy bocznej drodze.
Na bezpieczeństwo niektórych powia­
tów trzeba także bacznie skierować
uwagę.

Oczywiście bolączek i braków róż­
nych dałoby się jeszcze długo wymie­
niać. Ale te są wszędzie i przecież ro­
zumiemy, że mamy za sobą wojnę, a

w Polsce centralnej długoletnią oku­
pację. Ale właśnie na terenie Ziem

Odzyskanych nie powinno się zdarzać,
żeby zabrakło, czy też były wybitne,
trudności o tłuszcz, cukier, chleb kart­
kowy, czy mleko. Ludzi tam przyby­
łych trzeba w jakiś sposób zachęcać,
natchnąć entuzjamem, stworzyć im

najlepsze warunki bytu, bo ich ener­
gią i zapałem będziemy mogli dopiąć
celu.

Będziemy miee

własny cibazol
Pabianice

w

pracują i

produkują
♦

(k) Nie wiem czy każdy, kto
wypadku bólu zęba, czy jakichś
przykrych kurczów wewnętrz­
nych łykał Cbalginę a inny
„ktoś" w bardzo ciężkim infek­
cyjnym zapaleniu płuc ratował
się „uderzeniem" (szokiem) Oba-
zolowym — zdawał sobie sprawę,
że te lekarstwa w polskim oipako-
waniu i rzekomo wyrabiane w

Polsce, były właściwie produk­
tem wielkiego farmaceutycznego

ków wyrazi się w postaci lO°/o

żywego inwentarza, zakupionego
za granicą. Ministerstwo Odbudo­
wy zaopatrzy osadników w kre­
dyty na remont budynków gospo­
darczych.

»

Przemysł pończoszniczy
przekracza plan

(PAP) Ministerstwo Przemysłu o-

trzymało zawiadomienie od Zjedno­
czenia Przemysłu Pończoszniczego w

Łodzi o tegorocznych wynikach pro­
dukcji. Zgodnie z planem przewidy­
wano w roku bieżącym wyprodu­
kowanie 8,175.900 par pończoch i

skarpet. Tymczasem według ostat­
nio nadesłanych danych, okazuje
się, że produkcję tę osiągnięto już
w październiku rb., a w międzycza­
sie przekroczono plan o jeden milion

wartości 83 milionów złotych.
Świadczy to o dynamice naszego

przemysłu i zdolności produkcyjnej
naszego robotnika.

♦

Małżeństwo o bujnej

przeszłości okupacyjnej...
Niebandzo ładną karierę mają za

sobą małżonkowie Sobotowie i to o-

bydwoje w jednakowym stopniu. No
tak. Przed wojną posiadali firmę han­
dlową w Katowicach. Po wkroczeniu
Niemców przenieśli się dio Warsza­
wy, jako.... Reichsdeutsche.

W Warszawie odegrali dość nie­
dwuznaczną rolę, jako denuncjatorzy
Pofcków wobec gestapo. Kiedy sy­
tuacja dla Niemiec zaczęła być co-,
raz kryty'czrjie:sza — postarali się o

dokumenty polskie. Nie na wiele się
to zdało, bo Sobolowie zostali are-

„Tydzień Trzeźwości"
na wsi

B ■K H

Wieś daje przykład
Staraniem Urzędu parafialnego i

gminnego w Dobrej k/Limanowy,
pierwszy tydzień grudnia br. był
„Tygodniem Trzeźwości" W akcji
propagandowej wysunięto następu­
jące postulaty: 1) bezwzględny zakaz

podawania trunków dzieciom; 2)
zwalczanie pijaństwa wśród młodzie­
ży; 3) dyscyplinarne ściganie pijań-

PSL-owski adwokat pochwalał
dezercję z wolska

(RAP) Dotychczasowy prezes koła
PSL w Daniszynie cb. Józef Sikora

wystąpił z mikcłajczykowskiego
stronnictwa, składając oświadczenie,
w którym uzasadnia swą decyzję i

wzywa innych chłopów do pójścia w

swoje ślady.
„Muszę z przykrością stwierdzić —

czytamy w oświadczeniu — że krok

mój wejścia do PSL-u był błędem,
jak błędem wszystkich innych chło­
pów naszej ziemi polskie! jest ich
ewentualna przynależność do PSL".

Bezpośrednim powodem, który

koncernu w Bazylei, który dla

umknięcia cła wybudował cały
kompleks budynków fabrycznych
w Pabianicach pod Łodzią.

Rola tej fabryki ograniczała sfę
jednak formalnie przed wojną do
dawania naszych opakowań na

przychodzące z Szwajcara goto­
we lekarstwa.

W chwili obecnej jeszcze dużo
sal fabrycznych, choć wzorowo

urządzonych — „świeci pustką".
Wiadomo — preparatów chemicz­
nych nie wyrabia s’ę systemem nie

przerwanej produkcji, wytwarza
się pewną partię takiego czy in­
nego lekarstwa i robi się przerwę.
Ściśle wziąwszy, to jednak nie

jedyny powód, że sale są puste,
żę mało zajętych robotników i ro­
botnic.

N'estety — ogólna bolączka —

brak surowców. Jednakże teraz

jest już więcej robotników (350),
niż przed wojną...

Obecnie Pabianice nie są już ni-
czem związane z Bazyleą.

O własnych siłach preparują
swoje specyfiki, prowadzi się
przygotowawcze prace do fabry-
kowana koraminy, która nieba-

'

wem będzie wypuszczona na ry­
nek. Wytwarza się też bardzo po­
trzebny preparat, zbliżony do Ci-'

bazolu, który będzie nosił nazwę
Pabiant lub Sulfamin.

Szereg maszyn tabletarskch
prasuje już miałki proszek w pa­
stylki, które staną się ratunkiem
dla niejednego chorego.

Ciekawy i mogący się stać bar­
dzo popularnym środkiem co­
dziennego użytku, jest produko­
wany tu masowo theo-s arczan.

Theo-s arczan ma tę właści­
wość, że dodany do chlorku, neu­
tralizuje jego szkodliwą działal­
ność i bielizna wychodzi śnieżno­
biała i nie uszkodzona z .pran a.

Fabryka pabianicka nie dz'e je­
szcze na pełnych obrotach. Brak
surowców chemicznych usprawie­
dliw a słabą produkcję, ale je*
dnak Pabianice są na najlepszej
drodze do rozbudowy własnej
wytwórczości.

sztowani w Katowicach w li.pcu 1945.
Pani Sobolowej udało się jednak um­
knąć przed odpowiedzialnością. Mąż
jej został uwięziony.

Sobolowa przeniosła się na Dolny
Śląsk, uzyskała posadę w Centrali
Skór we Wrocławiu. Mimo tei próby
zatarcia śladów w obcym środowisku
Sobotowa została ponownie areszto­
wana we Wrocławiu. Władze opie­
czętowały palisandrową sypialnię
małżonków Sobolów. jak również em­
pirowy gabinet, dywany, kryształy i
biżuterię.

stwa wśród pracowników, będących
w służbie; 4) zakaz przynoszenia
trunków do lokali służbowych i pi*
cia tamże; 5) likwidacja tajnych go­
rzelni; 6) ewidencja niepoprawnych
recydywistów i przekazywanie ich
władzom sanitarnym.

(Podhalanin)

skłonił ob. Sikorę do wystąpienia Z
PSI była rozmowa z pewnym adwo­
katem PSL-owcem, który „zrugał"
Sikorę za to, iż zawiadomił władzę
o uchylaniu się niektórych synów
gospodarzy od służby wojskowej i °

działalności band rabunkowych w

Daniszynie.
„Z organizacją tą — pisze, kończąc

oświadczenie były prezes koła PSL
— nie powinno nic łączyć chłopćw-
rolników którzy chcą spokojnie pra­
cować na swych zagonach, a dalecy
są od ujemnej w skutkach j załóż**

nilach polityki góry PSL".

»
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